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BMEZZSZBZBB 


Redakcja i administracja 


„Kurjera ódzkiego” 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
fr do t2 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
L Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz, 


Adre telegraliczny: „Łódź Kurjer“ 


Lona 3 kuz, Ra stacjach kolejowych esna 5 kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka, 
LEE i x ZE R R R KORT OZ A | Z RA, 


Sroda, dnia 14 czerwca 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu, przesyłką pocztową wa prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop, 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zayranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


> 


GBERE - AZ - 


Gena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe» 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy "ub jega miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


z, 


-anname 


Ageniury: w Łodzi Biuro ogł, „Promień”, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okojjęy, Oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-ka 


£eśniczówka, Jfilsza JG 64. 


W Czwartek, 15 czerwca 
i w niędzielę, 18 czerwca 


8 


Wielka sensacyjna Zabawa 
Skok na rowerzez wieży 00 basenu 


Napowietrzny gimnastyk. 


z pierwszym występem dyrektora teatru 


rzedsławienie art. dram, 


Władysława Glogera. 


Wejście 25 k., dzieci 12 k. — Szczegóły w afiszach. — Skok o godz. 8 i pół. 


WARSZAWSKA 


PRALNIA 


chemiczna WUlatystawa P ETKI 


i farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167 u 


elefonui 851. 


Wykonywa wszekie roboy, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


skuratnie i tanio. 


r439—124—11 


dr. Józef £iebeskin0 


prdynaje jak lat ubiegłych w MARIENBADZIĄ 

Haus „Kronpriaz*, r 771-1-5-1. 

strzałki wekazu, Pi U < 

laposób rozcieran IĘRNOŚCĆ 
kramu. 


nadają twarzy przy jednoczes 
nem użyciu 
Kremy i mydła „Psyche” 


L Krem Przeciwpiegowy 
(również usuwa plamy, prysz= 
cze, opaleniznę, liszaje), 
fl. Krem Udelikatniający 
(usuwa zmarszczki) 
Nagrodzode ZŁOTYM MEDA- 
LEM w 1908 r. i zatw. przez 
p. Radę Lekarską za N2 1511. 
Ządać wszędzie i tylko z plombą wynalazcy 
A. GCHAREMZY wł. Apteki i Laboratorium 

w ŁODZI, Srednia 10, Słoik 50 kop, 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
MWĄYTY; 


|, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Vła wniknięcia naśladownictwa, każde pudałka 
zappatrzane jast w plombg, na któraj znaj- 
duje się Mo 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 
sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i  perfumerjach. 

2) R Z a a 


Senatorjum D-ra Solmana 


Warszawa, ALEJA SZUCHA N+0, Specjalność 
LECZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH i KO- 
BTECYCH. Pobyt | opatrunki od 3 do 7 rb, dziennie 
ambulatorjusm od 12 ej do 1 ej po p. Pracownia 
B.ceniacn= 171 ii 1 


Leczenie reumatyzmu. 


Ktokolwiek mówi o reumatyzmie, 
ma audytorjum zapewnione i to audyto- 
rjum, które będzie słuchało z zaintere- 
sowaniem i uwagą,.gdyż jest to temat, 
który nigdy i nigdzie nie traci nic ze 
swej ogólnej i palącej aktualności; bo 
czyż znajdzie się wśród nas jeden choć- 
by osobnik, któryby, bez względu na 
płeć, wiek, nawet i tryb życia, ani razu 
w życiu swem nie przebył napadu reu- 
matyzmu, w słabszym lub silniejszym 
stopniu? 


Gdy zaś pod nazwę tę podciągnie- 
my, jak tego wymaga etjologja, wszyst- 
kie liczne i różnorodne objawy reuma- 
tycznej skazy moczowej, jako to: poda- 
grę, piasek, kamicę żółciową, przewie- 
kłą migrenę, wszelkie wogóle bóle, 
zwapnienia tętnic, liczne choroby, skór- 
ne, Oczu it. d., natenczas należałoby 
przyznać, że kwestja ta dotyczy trzech 
czwartych rodzaju ludzkiego, 


Fakt ten będzie dla mnie usprawie- 
dliwieniem, iż powrócę raz jeszcze do 
tematu, «tóry nie zdaje mi się, aby się 
rychło dał wyczerpać; powracam zaś 
doń celem przypomnienia reumatykom, 
że terapja ma obecnie na ich usługi no- 
wy środek leczniczy, który przeszedł 
wszystko, co dotychczas było znane lub 
próbowane, a nawet i to, o czem kiedy- 
kolwiek marzyć można było. 


Środkiem tym, który jest obecnie 
już tak rozpowszechniony, jak antipirina 
lub jodek potasu, jest URODONAL 
CHATELAINE'a, 


URODONAL został nietylko prze- 
dłożony przez profesorów fakultetu w 
Akademji Medycznej (d, 10 listopada 
1908 r.) i w Akademii nauk (d. 14 gru- 
duia 1908 r,) w Paryżu, ale święcił też 
i tryumfy w praktyce codziennej, zysku- 
iąc sobie niebawem, obok błogasła» 


wieństw chorych. uzasadnione pochwały 
lekarzy. 

Gdyby mi wypadło przytoczyć na 
tem miejscu wszystkie zaświadczenia licz- 
nych lekarzy=praktyków, którzy, wypró- 
bowawszy URODONAL CHATELAINE'a, 
mieli sobie za obowiązek złożyć mu swój 
hołd, wówczas musiałbym obrócić na to 
połowę niniejszego numeru; %adowolę 
sią tedy streszczeniem tylko ostatniego 
z tych dokumentów, który ukazał się 
dopiero co w „Journal des Practiciens* 
i podpisany jest przez znanego inter- 
nistę, 


„W ciągu ostatnich miesięcy—plsze 
autor — mięliśmy sposobność wypróbo- 
wać mowy środek leczniczy, URODONAL 
CHĄTELAINE'a ze skutkiem rzeczywi- 
ście yodnym uwagi: nigdyśmy się nie ucie- 
kali do niego napróżno i zawsze osiąga- 
liśmy uzdrowienie naszych chorych. Ar- 
tretycy, którzy za poradą naszą w ciągu 
dziesięciu dni każdego miesiąca zażywali 
po 3—4 łyżeczek URODONALU CHA- 
TELAINE'a, nie mieli więcej jedni napa- 
dów reumatyzmu, drudzy—kolek nerko- 
wych, a jeszcze inni — migreny, co jest 
najlepszym wskaźnikiem tego, że takie 
perjodyczne dręnowanie moczu zahezpie- 
cza chorych od nawrotów choroby. jest 
to wynik nadzwyczajnie ciekawy i dają- 
cy lekarzowi skuteczną broń do ręki“. 


Następnie dla poparcia swych twier- 
dzeń, autor przytacza kilka spostrzeżeń 
osobistych, od których powtórzenia nie 
mogę się powstrzymać. 


Pan R., dymisjonowany jenerał, w 
wieku lat 70, miewał corocznie ataki po- 
dagry; ostatni bardzo silny, został do- 
słownie zdławiony przez znaczną dawkę 
URODONAL'u, Tej zimy jenerał R. nie 
miał zupełnie ataku i przypisuje miłą tę 
niespodziankę tej okoliczności, że zażywa 
regularnie co miesiąc URODONAL CHA- 
TELAINE'a. 


Pani Angela B., lat 37, cierpiała od 
sześciu lat na sjatykę, która uparcie staw 
wiała czoło wszelkim zabiegom; URO» 
DONAL zwalczyt uporczywą; tę choro- 
bę w ciągu 3-ch miesięcy i od pół ro- 
ku z górą pani B. nie miała bólów ani 
razu. 


D,, pomocnik fryzjerski, lat 29, do 
tknięty ostrym reumatyzmem, mający 
stawy zdrętwiałe i bolejące, został zus 
pełnie ułeczony w ciągu dni 19. 


A jednak dobroczynne to działanie 
URODONAL'u nie ma w sobie nic cu- 
downego zgoła i pojmiemy je łatwo, 
skoro sobie uprzytomnimy: 

1) że artretyzm we wszelkich swych 
przejawach łączy się z urykemją, to jest 
zatruciem organizmu kwasem 'moczo- 
wym, a to w tym sensie, że idzie “on 
zawsze w parze z nadmiarem we krwi 
trucizny, która się kwasem moczowym 
ZOWIE; 

2) że URODONAL  CHATEŁAI- 
NE'a składjący się z takich czynników, 
jak lizydyna, chinat piperazyny, urotropi- 
na, jest jednoczośnie najenergiczniejszym 
środkiem rozpuszczającym 4 zarązęm u- 


PIET TWS Z FAJNE A TD TER O ZO ZE O TTK RAE OREW OE. 


suwającym kwas moczowy i działa 37 
razy silniej od lityny. 

Sprawozdanie to nie byłoby zupeł- 
nem, gdybym nie nadmienił, że URO- 
DONAL CHATEŁAINE'a posiada i tę 
własność jeszcze, że jest zupełnie po- 
zbawiony wszelkiego szkodliwego wpły« 
wu na serce mózg, tętnice, nerki i żo- 
łądek. 

Rozbiory moczu, — czytamy w 
„Journal des Practiciens*, — któreśmy” 
dawali robić kilkakrotnie, dowiodły nam, 
że URODONAL CHATELAINE'a wy 
wołuje prawdziwy upust moczu, co jest 
bardzo ważnym faktem, nie wystar- 
cza bowiem rozpuścić truciznę: nałeży ją» 
też usunąć. 


Uspokajający fakt ten został nam. 
potwierdzony przez wszystkich lekarzy, 
którzy się środkiem tym zainteresowali 
i zajmowali (dr, Solo Lebovici, dr. Bous 
reilie, dr. Jaubert, prof. Matari i inni), 
wszyscy oni wskazują na zadziwiającą 
skuteczność URODONALU CHATELAI- 
NE'a, który jest rzeczywiście tem samem. 
dla reumatyzmu, czem chinina dla febry, 
Z ich doświadczeń wynika, że komplet- 
na kuracja URODONAL'em CHATELAI- 
NE'a (3 flakony), oczyszcza zupełnie Z 
kwasu moczowego nawet najbardziej 
nim zatruty organizm i zabezpiecza od 
wszelkich nawrotów. 


Nauka lekarska wzbogaciła się tedy 
o środek pierwszorzędnej wartości, a 
działający wielce skutecznie, bez naj- 
mniejszego niebezpieczeństwa, stale i nie- 
zawodnie, jak o tem świadczy sensacyjny 
komunikat, wygłoszony w Paryskiej Akar 
demji medycznej „O leczeniu urykemii 
za pomocą URÓDONAŁ'u CHATELAI- 
NE'a*. 

Tem się też ttumaczy fakt, że jury 
wystawy Franko:Brytańskiej przyznało 
URODONAL'owi CHATELAINE'a medał 
złoty, wystawy zaś w Nancy i Quito — 
dwie wielkie nagrody  „grand-prix*; że 
rządy zagraniczne zezwoliły na wwóż 
tego cennego środka leczniczego do od= 
nośnych krajów i że francuskie minim 
sterjum marynarki zaakceptowało URO- 
DONAL CHATELAINE'a zgodnie z O= 
rzeczeniem Rady zdrowia publicznego: 
po wyczerpujących próbach w szpitalach 


morskich. A więc jeszcze jedna choro= 
ba zniknie niebawem z powierzchni 
ziemi, 

P. 5. 


Zwykła dawka: 3 łyżki dzienne w 
przerwach między posiłkami (w ciągu 10 
dni w miesiącu) Żadnego niebezpie» 
czeństwa, żaduego szkodliwego wpływ 
nawet przy dawkach bardzo dużych 
i często ponawianych, 

URODONAL CHATELAINE'a znaj- 
duje sią w sprzedaży we wszystkich 
aptekach i skadach aptecznych. 

Wystrzegać się bezwartościowych 
naśladownictw i żądać jedynie URODO- 
NAL'u CHATELAINE a. 1811—1—1 


2. 


PE JĄ 


KALENDARZYK. 


Środa, d, 14 czerwca 1911 r. 
Dziś: Bazylego W. 
lutro: Boże Ciało. 


Proletarjat uliczny, 


Są u nas w Łodzi rodziny robotni= 
cze, których nie tylko ojciec, lecz i ma- 
łka pracują w fabrykach, 

Pozostawione „własnemu przemy- 
słowi* dzieci, przepędzają niemal dzień 
cały na ulicy, wytwarzając w ten spo- 
sób, wcale niepożądany, kontyngens wii- 
czników. 


Łatwo ulegając wpływowi starszych 
swych towarzyszów, do niejakiego stop- 
nia już zdeprawowanych, same zatracają 
w sobie szlachetne pierwiastki, w które, 
bezwarunkowo bogatą jest każda mło- 
dociana dusza, 

Zupełnie zrozumiałe, że siedzenie 
w ciasnej, dusznej izbie, podczas gdy 
słońce świeci na dworze, wcale się nie 
uśmiecha dzieciarni i korzysta ona z 
nieobecności rodziców, by używać w 
całej pełni swobody, 

Zbytecznem jest dowodzić, że ro- 
twój fabrycznego przemysłu jest w ści- 
słym związku z zanikiem życia rodzin- 
nego. 

Niedozór tedy rodziców nad dzieć- 
mi, wytwarza szeregi kilkunastoletnich 
wyrostków, które, wałęsając się bez za- 
jęcia, łatwo podiegają wpływom i na- 
mowom kolegów i dopuszczają się naj- 
iozmaitszych wykroczeń, począwszy od 
wyłudzania jałmużny, skończywszy na 
drobnych kradzieżach, 

Im dane społeczeństwo stoi na 
wyższym poziomie rozwoju kuliuralnego 
* cywilizacyjnego, tem mniej posiada je- 
inostek pozbawionych zajęcia. 

Słuszność tego twierdzenia dosko- 
nale zrozumiały kuliuralne narody euro* 
pejskie i wszelkimi sposobami starają 
się ograniczyć włóczęgostwo, źebractwo 
it. p. 

Pracę tego rodzaju wszakże należy 
zawszę zaczynać od podstaw — jak w 
danym wypadku od młodocianego po- 
kolenia, które zawczasu powinno wzwys 
czajać się do pracy, mogącej jedynie za- 
pobiedz rozwijaniu się złych, skłonności 
i ujemnych cech charakterua 

Należy zatem tworzyć instytucje, 
które dałyby możność pracowania wy- 
rostkom ulicznym, w celu zabezpiecze- 
nia ich od występku i upadku moral- 
nego, 

Pożyteczne tego rodzaju instytucje— 
domy zarobkowe dla dzięci—istnieją w 
Szwecji. 

Założycielką ich była w roku 1886 
p. Recius. Do domów tych przyjmowa- 
ne są dzieci przeważnie ubogich rodzi- 
ców, zajętych cały dzień poza domem, 
w wieku od lat 7 do 14. Uczą się one 
tam rozmaitych zajęć, znajomość których 
jest niezbędną w codziennym życiu — a 
więc: naprawiania bielizny, szycia, cero- 
wania itp. Następnie uczą się rozmai- 
tych rzemiosł: wyplatania kapeluszy, 
urzesęż,  pantolli, wyrabiania szczotek, 
;zewctwa, tokarstwa, tkactwa, stolarstwa 
EA 

Wychowańcy, po odbyciu nauki w 
domach zarobkowych, są w zupełności 
uzdolalonemi do pracy samodzielnej. 

Ze sprawozdań owych domów za- 
robkowych okazuie się, że dzieci u- 
częszczaią do nich nadzwyczaj chętnie. 

Przykład ten powinien pobudzić nasz ą 
inicjatywę społeczną. 

lleż to razy zdarza się nam spoty- 
kaé dzieci, wtulone gdzieś w kąt bramy 
uiicznej, drżące od zimna, lub też napa- 
stuiące mas natarczywie ną ulicy, z prośbą 


o jaławtna. 


Niejednego serce zaboli na widok 
wynędzniałej twarzyczki dzięcięcej, nie je- 
den poczuje w duszy swej oburzenie na 
panujący ustrój społeczny, który, pozwa- 
la deprawować się i ginąć setkom mło- 
docianych istot z głodul 

A jednak jest na to rada. 

Istnieje u nas komitet przeciwżebra- 
czy, utrzymujący sale zajęć, gdzie zarów- 
no dorośli, jak i dzieci, mogą znaleźć 
zarobek, 

Jest to, co prawda, minjaturowa 
instytucja, lecz od nas samych zależy, 
aby rozrosła się ona do potrzeb nasze- 
go cierpiącego ogółu. 

Należy tylko przedewszystkiem nie 
udzielać jałmużny ulicznej, a natomiast 
obłożyć się drobnym, kopiejkowym, 
niemal nic nieznaczącym podatkiem na 
rzecz tej, tak ze wszechmiar pożytecz- 
nej instytucji, 


Należy skierowywać żebrzące dzięci 
do domu zarobkowego przy ul, Cmen - 
tarnej,j a w ten sposób przyuczy się je 
do pracy i odzwyczai od żebraniny. 

Istniejący dom zarobkowy, przy po = 
siadanych funduszach nie jest, co praw» 
da, w możności zapewnić schronienie 
dla wszystkich bezdomnych, lecz spo- 
łeczeństwo nasze nie jest znowuż tak 
ubogie, — może przyjść z pomocą, a 
nie powiano spokojnie patrzeć na sta- 
czanie sig w otchłań upadku moralne- 
go setek i tysięcy swych małoletnich 
członków, 


Wpływ wychowania na stan moral- 
ny społetzeństwa jest tak niezaprzeczo- 
nym, że nie powinniśmy się wahać ańi 
chwili. 

Tworzenie domów zarobkowych w 
rozmaitych dzielnicach miasta jest i po- 
winno być najbliższem zadaniem na- 
szem, gdyż to jest jeden z najbardziej 
radykainych i wypróbowanych środków, 
zapobiegających szerzeniu się zbrodni i 
występków pośród naszego proletarjatu. 

Instytucje, powstające pod piękne- 
mi hasłami zdobywania umiejętności 
pracy i zdrowia moralnego młodych 
pokoleń, powinny się cieszyć nie tylko 
naszem uznaniem i sympatją, lecz i pom 
mocą, W najrozleglejszem tego słowa 
znaczeniu. 

Nie siedźmy zatem z założonemi 
rękami, myśląc li tylko o swoich włas- 
nych potrzebach i wygódach, 

Jan Garlikowski. 


List ze Lwowa. 


Kampanja wyborcza. — Sojusz narodowej 
demokracji z sjonistami przeciwko żydom- 
polakom. 


(Koresp. wł, „Kurj. Łódzkiego*). 


Cała Galicja wre i tonie w ogniu, 
jaki zgotowały wybory do rady pań- 
stwa których ostateczne zakończenie 
oznaczono na 19 czerwca b. r. Zewsząd 
agitują partje, kluby i stowarzyszenia, 
t. j. nawzajem obrzucają się błotem w 
imię świętych praw ratowania kraju, 
który czeka na tego lub innego posła 
jak na zbawienie. Biorąc rzecz głębiej, 
Galicja potrzebuje zbawienia i doniosłą 
rolę odgrywać mogą posłowie, Świado- 
mi swego posłannictwa i czuli na nędzę 
w której kraj jest pogrążony. Parłament 
przyszły czekają wielkie zadania. Nale- 
ży się starać najpierw, aby mowy par- 
lament uchwalił to, nad czem komisje 
parlamentu prawie ukończyły pracę: 
ustawę o socjalnem ubezpieczeniu i 
pragmatykę służbową, 

Następnie musi parlament zająć się 
reformą podatków w tym kierunku, aby 
najbiedniejsze warstwy nie były zbyt 
obciążone, by zmniejszyć ciężary miast, 
szczególnie domowo-czynszowym, co 
jest jedną z przyczyn niebywałej dro- 
żyzny mieszkań, dalej znieść cła zbożo» 
we i niektóre przemysłowe. 

Najważniejszem zaś żądaniem kraju 
są kanały spławne. Sprawa kanałowa 
przeszła już przez wszystkie możliwe i 
niemożliwe etapy. rozwajn t+rozwiązanie 


treia 
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jej zapewnione ustawą państwową z ro- 
ku 1901. 

Przyszły parlament musi jaknaj- 
energiczniej zająć się tą sprawą. IKana- 
tami ma być połączony Dunaj, a zaras 
zem Wiedeń z Odrą i Łabą, Odra z 
Wisłą, Wisła z Dniestrem, Kraków więc 
w przyszłości staćby się mógł ważnem 
miejscem portowem Austrji, a także 
Lwów ma być połączony odnogą kana- 
łową z projektowaną siecią kanałów, 
łączącą pośrednio Czarne morze z Bal- 
tykiem i Północnem. Tani transport na 
takich kanałach nie tylko dźwignie już 
istniejący przemysł, ale da począlek ca- 
łemu szeregowi przedsiębiorstw. 


Poznawszy trochę zadamła przysz- 
łego parlamentu, skierujmy wzrok swój 
na tych co mają w parlamencie zasia: 
dać i jaką skuteczną bronią niektórzy 
walczą. 

Kampanja wyborcza szczególnie za- 
wzięcie toczy się we Lwowie. Do walki 
stanęli prawie wszysty exposłowie, a 
więc figury o fizjonomji mniej lub wię- 
cej znane, Na pierwszem miejscu mamy 
ekscelencję Głąbińskiego, któremu przy» 
czepił sie niebezpieczay kontrwandydat, 
znany przywódca  socjal-demokracji, a- 
dwokat dr. Michał Wyrostek, dalej dr. 
Herman Diamand, który ma do zwalcze= 
nia dwuch kandydatów żydowskich, Jó- 
zef Hudec, wydawca „tosu“, organu 
socjal-demokracji we Lwowie, a którego 
zwalcza kandydat rady narodowej, prof. 
uniwersytetu Chlamaacz. 


Dr. Franciszek Tomaszewski, były 
poseł i gorliwy członek „Koła“, prof. 
Gustaw Roszkowski, dr. Buzka, były 
poseł, a który mą niebezpiecznego prze- 
ciwnika w osobie socjal -demokraty, inż. 
Hausnera. Józef Breiter, były poseł, Hi- 
polit Sliwiński i dr. Aleks, Lisiewicz, 
postępowiec, kandydaturę którego po- 
piera, tylko co ustępujący Wice-prezy= 
dent Lwowa, dr. Tobiasz Aschkenase. 

Oto ważniejsi kandydaci, ubiegający 
się o mandat. Wszędzie odbywają się 
zebrania przedwyborcze i oczywiście na 
każdym zebraniu przedstawia się wy- 
borcom kandydat i w długiej mowić 
wypowiada swe credo, którego naturalnie 
bronić będzie do ostatniej kropii krwi. 


Niedość komitetom na tem, że ich 
wybrani tak świetnie sami reklamują się, 
bo, jak widzimy, dość pokaźna liczba 
głosów zostaje przez gorliwy komitet 
zakupiona, a płaci się wybrednemu i 
grymaśnemu właścicielowi nawet i 50 
koron, a jest tọ zwyczaj Galicji by- 
najmniej nie nowy, 

Nie miejmy żalu, 


w 


że ten lub inny 
dostanie się do rady państwa dzięki 
nadprzyrodzonym warunkom; pienię- 
dzom, ale baczne oko skierujmy na tą 
operetkę narodową, która rezgrywa się 
obecnie na terenie galicyjskim. Wybory 
wytwarzając miazmaty, zatruwające poli- 
tyczną atmosierę, czynią zrozumiałym 
nie jeden objaw politycznej ekwilibrys- 
tyki, 


Partje polityczne bez jasnego pro- 
gramu, bez wytycznej, stałej linji waha- 
ją się w czasie wyborów z pewnością 
najsilniej i chowają skromnie do kosza 
postęp i nacjonalizm, by go zarepre- 
zentować szanownym wyborcom dopie- 
ro po wyborach, niby deser po  obie- 
dzię. 

Zjawisko to już talk ularło się na 
galicyjskim gruncie, że nie wywołuje już 
nawet śmiechu politowania. To jednak, 
czego Świadkami jesteśmy w ostatnich 
dniach, przechodzi Śmiałością fantazji, 
bezwsiydem koncepcji, perwersją Swoją 
wszelkie pojęcia, 


W ostatniej niemal chwili wszech= 
polacy połączyli się z wszęchżydami. | 
idą zgodnie do tańca: narodowa demo» 
kracja, która wywiesiła godło syonistów 
a ci nawzajem białęgo orła, ślubując na 
klęczkach wierność i posłuszeństwo ko- 
łu polskiemu, Nie będę gołosłownym. 
Rada narodowa zatwierdza na Ill okręg 
we Lwowie Standa, sjonistę, W dzielni- 
cy 7-ej sjoniście uchwalają postawić 
kontrkandydata w osobie dr. Felda, 
który się zrzekł właśnie, by zaszkodzić 
socjalnemu demokracie Fludecowi a doa 
pomódz prot. Chlamtączowi, n-d. Da- 
lej narodowcy popierają w Suyju i Bu- 
czaczu sjonistów, czynią to samo w 
Brodach i nie tają się wcale em, że w 
razie ściślejszego głosowania, mając wy- 
bór między sjonistą a żydem pola- 
kiem poprą sjonistę, gdyż on wejdzie do 
„Koła“. 


Rada narodowa Wwymiierzyła tą .u- 


kom, zdeprawowała, opłała 
cą asymilację, 

Pakt sjonistów z A 
faktem dokonanym, Dla marnych ma 
datów jedni i drudzy popełnili zbrody 
Narodowa demokracja notorycznie 
semicka i nacjonaliści żydowscy w 
decznym uścisku, to tak  niesłych 
cynizm, że dla tych panów słowa 
piańskiego: „w pysk wam piuję lik 
moją“, są słabe, zbyt pochlebne, = 

Mio hał i 


wprost | 


Wiadomości ogólne. 


QQ politykę ukralnofi, 
ską, i 
„Nowoje Wremia* w artykule ws 
pnym wyraża niezadowolenie z powoć 
polityki ukrainofilskiej namiestnika B 
brzyńskiego. ] 

Dziennik petersburski utrzymuję, 
ta polityka popierania stronnictwa uki 
ińskiego w Galicji jest nietylko nieg 
żądana dla iosji, lecz i niebezpiecz 
dla polaków, zadająca dotkliwe cię 
polskiemu narodowemu i polityczne 
stanowi posiadania, 


O Kary za zakłócenie spę 
koju. f 
Projekt ustawy o karach za przę 
wanie zajęć w instytucjach rządowyę 
społecznych i stanowych, w zakładać 
naukowych i w stowarzyszeniach niy 
kowych, oraz za zakłócanie spokoju 
swobody zgromadzeń publicznych, 2 
żony lzbie państwowej przez minij 
sprawiedliwości dn. 31 marca (13 kwi 
tnia) 1911 r., zawiera uzupełnienia Og 
wiązującego obecnie kodeksu kar gig 
nych i poprawczych przez dodanig 
nim, w dziale IV, nowego rozdzialwą 
zawierającego art. 328 dziesiątych 0% 
jedenastych. 


Projektowane przepisy, określą 
zakłócenia normalnego trybu zajęć 
wymienionych powyżej instytucjach, | 
kładach i stowarzyszeniach i zgromać 
niach publicznych, grożą za toiki 
twierdzy od 4 do 16 miesięcy, a ma 
karą twierdzy z ograniczeniem py. 
szczególnych na termin od 16 miesi 
do 2 lat, d 

W razach, gdy dane zakłócenie 
jęć lub obrad było spełnione bądź 
sposób, zagrażający bezpieczeństwu 
zdrowiu wielu osób, bądź przez K 
ludzi uzbrojonych, bądź wreszcie, 
wynikiem danego czynu było kaleci 
rany lub inne uszkodzenie zdrowia, K 
rzeczone obostrzają się do pozbawił 
wszystkich szczególnych praw i prz 
legów i zamknięcia w rotach areszi 
ckich na czas od czterech do szeł 
lat l 

Nakoniec za też same czyny gii 
pozbawienie wszystkich praw stan 
ciężkie roboty na czas od 4 do 154 
jeśli dany czyn przestępny spowodof 
śmierć. > 

O Emerytura dla naucz 
cieli żydów. „1 

Komisja linansówa Rady pańs 
rozważała projekt prawa o emerytu 
dla nauczycieli żydów szkół. począł 
wych. Prawicowiec Karpow żądał | 
chyłenia projektu bez rozważenia i 
szcególnych artykułów, ponieważ 
pomocy jego rozszerza się prawa 
czycieli-żydów. 


Zdaniem p. Karpowa, ogólny $ 
sprawy żydowskiej w chwili obecnej i 
tego rodzaju, że myśleć i dyskuitę 
należy w każdym razie nie o rozš 
rzeniu praw żydówa 

Przedstawiciele centrum wstrzym 
się od omawiania sprawy porusza 
przez Karpowa I ze względów łą 
nie formalnych proponowali odroczć 
projektu do jesieni, co też podzieliła: 
zupełności i komisja. 

Ministerjum oświaty ma w Jes 
dostarczyć komisji wiadomości staty 
cznych o liczbie szkół początkowyć 
nauczycieli itd. 


Hiszpania w Maroku. 


zachodnio-europe8 
ma nowe kłopoty. Sprawa marom 
ska, która obok wiecznych + rozrnó 
i nieporozumień na Bałkanach, od 

kilku trzyma w napięciu całą Eur 


Dyplomacia 


„ćhwała siarczysty- policzek - żydom=nola<gtożac: ndeza do — Czas 5 wybuch 


I 


| 


-wielkiej 
_ mości. 
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wojny, nasuwa nowe trud- 

Olo niespodziewanie Hiszpania wy- 
stąpiła na teren walk marokańskich. 
Chodzi jej oczywiście o obronę włas- 
nych interesów, lecz właśnie te interesy 


kwestionowane są przez rządy państw 


auropejskich a w szczególności przez 
rząd francuski, 
Jak wiadomo z telegramów, Hisz- 


panja wysłała oddział swoich wojsk 
pod wodzą kapitana Ovilo i obsadziią 
miejscowości: Ełksar i Larasz w Maroku. 
Zastępca sułtana w Tangerze El Gebbas 
zaprotestował przeciw wylądowaniu 
wojsk hiszpańskich w Larasz, wysyłając 
odpowiednią notę do Madrytu. 


Poseł hiszpański, markiz Villasinta, 
przedstawił natychmiast ustnie Giebbaso- 
wi powody i znaczenie kroków hiszpań- 
skich i zapewnił, że zarządzenia Hiszpa- 
nji nie zawierają niczegó, coby się sprze- 
ciwiało układom i intergalności państwa 
szeryfów, u niemniej także i przyjaznym 
stosunkom między obu krajami, które 
gabinet madrycki stara się jeszcze wię- 
cej zacieśnić. 

Ta ustna odpowiedź ma być po- 
twierdzona w piśmiennej nocie. 

Nie ulega wątpliwości, że w tem 
„zacieśniania stosunków przyjaznych“ 
marokańczycy nie orjentują się już chy- 
ba zupełnie, i że prawdopodobnie naj- 
chętniejby z tych przyjaźni zrezygnowali, 
mimo chaosu, jak! panuje w ich kraju. 


Lecz jeszcze więcej niż oni, nie ży- 
<zą sobie tej opieki państwa europej- 
skie, które nie mają swych armji w Ma- 
roku. Pisma angielskie dopatrują się w 
inwazji wojsk hiszpańskich poważnego 
niebezpieczeństwa dla pokoju europej= 
skiego. Francja, wywodzą dalej, miała 
choć pozór do wysłania ekspedycji do 
Fezu, mianowicie zapewnienie bezpie- 
czeństwa dła europejczyków w stolicy 
marokańskiej. Wyprawa jednak hiszpań* 
ska oznacza wyraźnie zerwanie umowy 
w Algeciras, tak, że mocarstwom nie 
pozostaje nic innego, jak, albo zwołać 
nową konferencję, albo zgodzić się mil- 
cząco na rozbiór Maroka. 


Francja ze swej strony zaprotesto” 
wała oczywiście również przeciw wy- 
syłce wojsk hiszpańskich, jakkolwiek 
równocześnie rząd francuski zwrócił się 
do dzienników paryskich z prośbą, by pra- 
sa możliwie najspokojniej odnosiła się do 
tych wypadków i przedwcześnie nie po- 
drażniała wrażliwości hiszpanów. Fran- 
cja chciałaby przedewszystkiem uniknąć 
ostrego zatargu i interwencji ze strony 
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innych mocarstw. W tym duchu działa 
też ambasador francuski w Madrycie. 
Odpowiedź rządu hiszpańskiego zreda- 
gowana jest również w tonie pojednaw- 
czym. Treść jej jest jeszcze nieznana. 
Przytem wszystkiem wątpliwą jest rze- 
czą, czy uda się zapobiedz poważnemu 
nieporozumieniu. 


ŻE STRON DALSZYCH, 


A Walka o szampana, 

Mieszkańcy depariamentu Aube wy- 
powiedzieli walkę rządowi za to, że pro- 
dukowane przez nich wino będzie tylko 
szampanem drugiej klasy. Prócz wy- 
próbowanej juź melody „sabotage'u* 
administracyjnego: złożenia mandatów 
przez rady gminne i „odmowy płacenia 
podatków, zastosowano nowy sposób 
„zästrąászęnia”* rządu. 


Oto na murach gmachów publicz- 
nych ukazują się namalowane barwy 
niemieckie, a obok nich takie napisy, 
jak „telegram“: „Mój stary Monis! Trwaj 
nadal w swym uporze i pozwól na 
przejście mieszkańcow Szampanii na mą 
stronę. Pozdrowienie cesarskie Wilhelm". 
lub: „Kochany cesarzu, Bazaine sprze- 
dat Alzacią i Lotaryngię za 50 miljo- 
nów, ja oddaję ci Aube za 10 miljo* 
nów, Odpowiedź  telegraficznie przyja 
cielowi Bourgeois. Monis*. 

Zjawiają się 1 krótsze napisy: 
„Szampania dla niemców", lub „Lepiej 
stać się prusakiem, jak znosić tę pomy» 
loną rzeczpospolitą”, 


A Burza w Nowym Jorku. 

Wiosna tegoroczna jest dziwnie nie- 
łaskawą dia Ameryki Północnej: Zamiast 
ożywczych promieni słonecznych, zsyła 
deszcze, grady i pioruny. Co kilka dri 
przychodzą z Nowego Jorku wiadomo- 
ści o katastrofach żywiołowych, burzach 
i piorunach. 

Spaliły się między innemi dwa naj- 
piękniejsze parki Północnej Ameryki, je- 
den w Nowym Jorku, drugi w San Fran- 
cisko. 


Obecnie donoszą znowu, że w nie- 
dzielę szalała w Nowym Jorku straszii- 
wa burza, Wichura pędziła z szybkością 
przeszło 100 kilometrów na godzinę, 
zrywając dachy z domów, łamiąc słupy 
telegraficzne i drzewa na placach. Woda 
zalała ulice i piwnice domów i wtargnę- 
ła do tunelu kolei podziemnej, która 
przez kiłka dai będzie bezczynna. Pio- 


runy biły w elektryczne szyldy reklamo- 


we, wywołując w wielu punktach miasta 
pożary. Trzy osoby zostały zabite, 


X Nieprzyjęty warunek. 

Wiceprezes Dumy, ks. Wołkonskij, 
ofiarował rb. 218,000 na klinikę oczną 
w Zytomierzu pod warunkiem, żeby do 
niej przyjmowano chorych  chrześcjan 
wyłącznie. 

Ministerium orzekło jednak, że wa- 
runek ten sprzeciwia się ustawie lekar- 
skiej, która nie robi różnicy między 
chorymi żydami a chrześcjanami. 

X Zydzi na letniskach. 

Wiceminister spraw wewnętrznych, 
sen. Kryżanowski, zawiadomił guberna- 
tora, że pobyt żyaów na letniskach w 
gub, wileńskiej może być tylko o tyle 
dozwolony o ile zarząd gubernialny jest 
najzupełniej przeświadczony, że przy- 
jazd żydów do danej miejscowości nie 
ma na celu stałego osiedlenia się, nie 
wywołuje niezadowolenia mieszkańców 
miejscowych i nie nosi cech stałej o- 
siąadłości, z pominięciem prawa z dnia 
3 maja 1882 roku. 

O powyższem gubernator okólni- 
kiem zawiadomił policmajstra wileń- 
skiego i isprawników powiatowych, za- 
lecając, ażeby pobyt żydów na letniskach 
w żadnym razie nie przekraczał poza 
właściwy sezon letniskowy, poczem ży- 
dzi powinni być wysiedlani do miejsco- 
wości, gdzie prawo pozwala tam za- 
mięszkiwać. 


X Samobójstwo kursistek, 

Z Mohylowa Podolskiego piszą do 
jednej z gazet żydowskich, że przybyły 
tam z Petersburga 2 siostry kursistki: 
Estóra i Chana Gildwaserówny, których 
ojciec zbiedniał i nie mógł im posyłać 
pieniędzy na dalsze kształcenie. 

Obie siostry, stwierdziwszy sian rze- 
czy, rzuciły się na bruk z okna trzecie- 
go piętra, przyczem starsza, Estera, za- 
biła się na miejscu, a młodsza ciężko 
ranna, Ojciec usiłował się otruć, ale mu 
w porę przeszkodzono. 


Wiadomości krajowe, 


+ Straszny wypadek. 
Onegdaj, we wsi Mrzygłód pod Za- 
wierciem, zdarzył się wstrząsający Śmier- 


telny wypadek. Syn włościanina Ziaj- 
skiego, liczący 8 lat wieku, pasł krowę, 
która często uciekała z pastwiska do 
domu. Nie mogąc utrzymać w rękach 
póstronka  przywiązanego do rogów 
krowy, przewiązał się na pastwisku 
końcem postronka przez pas, by cięża- 
rem swoim wstrzymać krowę, gdy bę- 
dzie chciała uciekać. Krowa szarpnęła 
i chłopiec upadł na ziemię przywiązany, 
poczem krowa uciekła do wsi, wlokąc 
za sobą chłopca, który głową uderzał 
o kamienie. Zanim schwytano krowę, 
chłopiec juź nie żył, a ciało jego było 
w straszny sposób zeszpecone. 


+ Za nauczanie potajem. 
ne» 

Według podanej przez „Głos pod- 
laski" listy osób, skazanych w roku u- 
biegłym przez sąd okręgowy siedlecki 
za nauczanie potajemne, było ogółem 
skazanych 20 osób, w wieku od lat do 
7%. Wysokość kary wynosiła od 1 do 8 
rb., lub od 1 do 2 dni aresztu. Z po- 
śród ogółu pociągniętych do odpowie- 
dzialności za nauczanie potajemne unie- 
winniono 4 osoby, 


-+ Charakterystyczna ko: 
respondencja. 

Nawet t. zw. „administratorzy do= 
mów“ pomagają gorliwie kamieniczni- 
kom w Warszawie w  ekspłoatowaniu 
lokatorów, a w jaki sposób, niech Świad= 
czy niniejsza korespondencja : 


„Szanowny panie! 

Słyszałem, jakoby administrator do- 
mu, nr. 31, Nowogrodzka, miał zamiar 
zrzec się administracji tego domua, je- 
żeli tak, to ja ofiaruję me usługi, obo- 
wiązując się o 2 tys. rub. dać więcej 
dochodu, w tym kilka tysięcy rub. kau- 
cji, i tak: za mieszkanie nr. 22, które 
teraz idzie 28 rub., dam 33, i w tym 
stosunku wszystkie mieszkania. (Pod- 
pisano: Presiński, ul. Szopena 10)*. Na 
to otrzymał odpowiedź od adresata, o- 
bywatela ziemskiego, p. K. Piaszczyń: 
skiego, z Borzymmowic: 


„Szanowny panieł 

Kartę z propozycją Pańską odebra- 
łem, na którą odpowiadam, że nigdy 
nie miałem zamiaru rozchodzić się z p. 
BI., co zaś do Pańskiej propozycji. o- 
fiarowania kaucji, to dziękuję, gdyż ja 
potrzebuję takiego administratora, któ- 
remu mogę ufać bez kaucji, i takiego 
mam w osobie p. BI. Co zaś do pod- 
wyższenia komornego, to uważam to za 
czyn nieetyczny, żeby pobierać czynsź 
większy, ruż mieszkanie warte". 
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Jwan Bunin. 


IES 
W LES. 
(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego. 
(Ciąg dalszy) 

Dzwięki i melodja wcale nie harmonizo- 
wały ani z otoczeniem, ani z zapadającą już 
nocą. 

Na brudnym piasku pochyłej óleji, przy 
której końcu, jak na kraju świata świeciło 
tęskne pochmurne niebo, stał, nie śpiesząc iść 
naprzeciwko Kużmy, niewysoki parobek z ciem- 
noblond włosami, z wiadrem w rękach i rów- 
nież bez pasa, bez czapki i w ciężkich nad- 
zwyczaj butach. 

— Patrz, patrz! — mówił szyderczo idąc 
i przysiuchując się tenorowi. — Patrz znów 
się rozkoszuje. Bodaj mu kałdun pęki. 

— Kto się rozkoszuje? — zapytał Kuźma. 

Parobek zatrzymał się i podniósł głowę. 

— No, panicz, — odpowiedział wesołe, 
szepleniąc okrutnie. i 

— Już siódmy rok, powiadają! 

— Czy to ten sam, co psy goniłf 

— Nie, to drugi.. Dziś to jeszcze nic, ala 
czasami jak zacznie wrzeszczyć: „Dzisiaj ty, 
jutro ja..* to strach bierze po prostu! 

— Widocznie uczy się. 

— Piękna mi nauka! 

— A ten drugi co robił 

— Tamten? — Porobek uśmiechając się 
powściągliwie, przystanął by odetchnąć.—Nic 
nie robi.. Co mu brak, — ma pożywienie, 
znajdzie się więc i zabawa: Pedko podrzuca 
mu butelki a on wali do nich, iang razą kupi 
brodę od chłopa, odetnie, i dla żartów przybi- 
je nią ładunek w fuzji. Potem psy: mamy ich 
pinóst wo. W. aiadzialę.. jak udorzą wę. dzwo” 


ny i zawióruje cała psiartnia.. istna Sodoma! 
Trzy dni temu, zadusiły szkapę chłopską... 
chłopi do dworu: „Daj na wiadro — i odpo- 
czynek. A nie, to natychmiast urządzim 
straj kl... 

— Cóż, dałł 

— Spodziewam się! Dasz bracie! Mamy tu 
młynarza... Ten idzie prosto na ganek i mówi: 
Taki już wiatr wieje od pola, panowie szlach- 
tal* Zrozum go. Panicz chciał się postawić: — 
„Co za wiatr znów?* — „A“ już taki, rzecze— 
ja ci powiedziałem, a ty się zastanów“. Od- 
razu uleczył go bracie! 

Wszystko te przewiedziane było urywko- 
wo, niedbale niby od niechcenia, lecz z takim 
jadowitym uśmiechem, że Kuźma bacznie 
spojrzał na mówiącego: Podobny on był do 
idjoty. Włosy miał proste, długie, uczesane 
gładko. Twarz drobną, bez wyrazu, staro-ro- 
syjską, według wzorów suzdalskich. Postać 
chuderlawą i jakby drewnianą. Oczy jastrzę - 
bie. ze złocistemi obwódkami na około źrenic, 
ukryte zazwyczaj pod wielkiemi sennemi po- 
wiekami. Opuściwszy powieki — nie pojmo: 
wał zdaje się zbyt wiele. 

— Jesteś w ogrodzie? — zapytał Kuźma: 

— W ogrodzie. A gdzież mam być? 

— Jak się nazywasz? 

— Ja? Akim.. A ty? 

— Ja chciałem wziąść ogród w  dzier- 
żawę. 

— Także się wybrał! 

Potrząsnąwszy szyderczo głową, Akim 
zamyślony udał się w swoją stronę, odrazu 
widocznie zapomniawszy zupełnie o Kużmie, 
Wieczór zdał się październikowy, wiatr dąt 
coraz silniej, obrywając gałązki i liście z jas- 
nozielonych drzew, gdzieś nisko za ogrodem 
słychać było głuchy odgłos dalekiego gromu, 


 jasno-=biękitna zorza. oświącała. aleję i donose 


ny śpiew głowików rozlegał się na około: 


Trudno było pojąć, jak mogły one pod tym 
ołowianym niebem, śród gnących się od wia- 
tru drzew i przemoczonych krzewów, tak za- 
pamiętale wyśpiewywać, tak słodko i silnie 
piszczeć, oraz tokować. Lecz jeszcze trudniej 
zrozumieć, jak na tym wietrze spędmiłi noo 
stróże, śpiąc na wilgotnej słomie, jedynie pod 
zasłoną napół zgniłego wiełkiego szałasgu sto« 


jącegó u końca aleji. Wartowałó ich trzech 
i wszyscy byli chorzy. Jeden z nich, były pie- 


karz, smagły i sympatyczny, pozbawiony Zza: 
jęcia przeszłej jesieni za strajk; bosiak obec- 
nie, który wszakże nie zatracił jeszcze postaci 
włościańskiej, skarżył się on na zimnicę; dru- 
gi również bosiak, ale zastarzały miał sucho- 
ty, chociaź utrzymywał, że „czuje tylko chłód 
pomiędzy skrzydłami“; Akim mial „kurzą śle- 
potę*, i z powodu złych sokow prawie nic nie 
widział w ciemnościach. Gdy podszedł Kuźma, 
blady i uprzejmy piekarz stedział w  kucki 
pod szałasem i zawinąwszy na słabych rękach 
rękawy kobiecego, watowanego kaftanika: 
przemywał w drewnianej miseczce proso. 


Suchotnik Mitrofan, był to mężczyzna nis». 
kiego wzrostu, szeroki w plecach, lecz strasz: 
nie chudy i tak ogorzały, że podobny był de 
murzyna, stal on W przemoczonych szmatach 


i starych sandałach zbitych jak końskie Kós 


pyto obok piekarza i pochyliwszy plecy, pa- 
trzał swe'ni czarnemi błyszcząCemi, bez żad: 
nego wyrazu oczami na jego robotę. 


d. ©. N. 


fiaty feljeton. 


Marnotrawca, 


Pan Juljan spotkał się wczoraj (wy- 
jątkowo, oczywiście) z dawno niewidzia- 
nym druhem i z tęgo powodu (wyjątko- 
wo) wstąpili do knajpy, gdzie wyjątkowo 
długo zabawili. Skutek był taki, że pan 
Juljan wyjątkowo urżnięty wrócił do do- 
mu o wyjątkowo późnej porze, 

Poeczciwa pani Juljanowa wstała bar- 
dzo rano i z niemą pogardą spojrzała 
na męża, śpiącego w bardzo niedbalej, 
bezpretensjonalnej pozycji. Sen zmorzył 
go znienacka, co łatwo można było po- 
znać po tem, iż jeden but tkwił jeszcze 
na nodze, a drugi p. Juljan tulit do ło- 
na. W klapie surduta, zarzuconego nie- 
dbale na lichtarz, widniał żółty kwiatek. 

Pani Juljanowa obejrzała kwiatek. 

— Wart najwyżej dwa grosze, na- 
wet i tego nie, a biorą po dziesiątce i 
więcej, 

Wygładziła listki rzymskiego rumian= 
ku i schowała przezornie, 

— Pewnie jeszcze parę takich za= 
baw urządzą, to nie trzeba będzie kupo- 
wać—jakby znalazł... 

Następnie wzięła się do rewizji gar- 
deroby mężowskiej. Obejrzała najpierw 
portfei. Pieniędzy w nim nie było. 

— Miał wczoraj pięćdziesiąt rubli, 
Przechulał wszystko kochany mężulek. 
Ha, trudno — pracuję, zarabia, musi się 
czasem zabawić, 

I poczciwa żonusła pocałowała śpią” 

cego. 
— Ciekawam, CZy... 
Szukała śpiesznie portmonetki, Zna- 
Jazła ją. Otworzyła, Z ust jej wydobył 
się okrzyk zgrozy, który obudził jej 
męża. 

"Rogi Col col Col... 


W portmonetce żńałazła jedną jedy- 
aa 10-kopiejkówkę. 

Rozpłakała się. | 

— Widzisz, jakiś ty podły—łkała— 
dałam ci fałszywą dziesięciokopiejkówkę, 
której nigdzie wziąć nie chcieli, żebyś ją 
wydał na kwiatek, a tyś ją przyniósł z po- 
wrotem—uhu, uhu, uhu... 

Banzaj. 


KRONIKA 


= O „Wypisy polskie”, 

Jakiś pan N. P. rozbiera w „No- 
woje Wremia* „Wypisy polskie“, uło- 
żone przez pp. Bogucką i Niewiadom- 
ską i nie może zapanować nad swem 
oburzeniem i zdumieniem. 


Szczególnie oburza i zdumiewa p. 
N. P. ten fakt, że w „Wypisach* pp. 
Boguckiej i Niewiadomskiej jest „dużo 
wyjątków na tematy historyczne i pa- 
trjotyczne polskie“, że jest w nich 
wspomniany Wawel, Kościuszko itp., a 
nigdy niema ani razu wymienionego 
słowa „Rosja“ lub „Rosjanin“, 

Wynika z tego, że p. N. P. pragnie 
aby w „Wypisach*polskich* umieszczo* 
no wyjątki z historji i literatury rosyj- 
skiej. jest to chyba zupełnie zbyteczne 
wobec tego, że istnieją różne „Wypisy 
rosyjskie” i używane są we wszystkich 
szkołach. 


Wogóle artykuł p. N. P. składa się 
t lo takich absurdów i  dziwolą- 
gów logicznych, że nawet nienawiścią do 
połaków i do wszystkiego co polskie 
nię da się usprawiedliwić. 

= Średnia szkoła oera- 
miozna. Na odbytym niedawno zjeź- 
dzie polskiego przemysłu ceramicznego, 
z wielu stron podniesiona potrzebę u- 
tworzenia zakładu naukowego, posta- 
wionego na takim poziomie, by zada- 
wałniał wymagania, stawiane przez 
współczesny przemysł ceramiczny. 


Związek przemysłowców ceramicz- 
dych poświęcił tej sprawie wiele uwagi, 
uważając ją za niezmiernie ważny czyn- 
nik do podźwignięcia tego działu naszej 
wytwórczości. Na posiedzeniu zarządu 
głównego dn. 28 b. m. ustalono wresz- 
sle program zakładu, najbardziej do po- 
trzeb zbliżonego. Program ten, przedło- 
żony wydziałowi krajowemu, przyjmuje 
zasadniczo typ fachowej szkoły średniej, 
w której nauka irwałaby lat 3. 


Zakład miałby trzy oddziały: jeden 
dla garncarstwa, majoliki, fajansu i ka- 
miońki; drugi dla kaflarstwa i majoliki 


budowlanej; trzeci dla kaliarstwa. wapna, 
cementu i _ gipsu. 


Nauka teoretyczna popartąby była 
doświadczeniami praktycznemi, tak, by 
wychodzący ze szkoły miłodzieęniec był 
rzeczywiście przygotowany do swego za- 
wodu. Szkoła kształciłaby personel, kie- 
rujący fabrykami ceramicznemi, które 
dzis więcej może niż dawniej sprowa- 
dzają na te odpowiedzialne, ale dobrze 
wynagradzane stanowiska, niemców i 
częchów, 


MIEJSCOWA. 


= (r) Manufaktura, Singas 
pore stanowi dosyć poważny rynek 
eksportowy dla kołder bawełnianych. 

Według urzędowych danych staty- 
stycznych handlu zewnętrznego okręgu 
singaporskiego wynika, że przywóz tych 
wyrobów stale wzrasta. W roku 1908 
przywieziono 310,200 sztuk wartości 
186,300 funt, szterlingów. W roku 1909 
przywóz wzrósł do 342,500 sztuk war= 
tości 196,900 funt. szteri. Co się tyczy 
przywozu za rok 1910, to chociaż osta” 
teczne cyfry przywozu kołder nie zo- 
stały jeszcze ustalone, sprawozdanie za- 
znacza, że będzie on większy niż lat 
poprzednich. 


Przyjmując pod uwagę, że fabryki 
bawełnianę okręgu łódzkiego wyrabiają 
kołdry, które ceną i gatunkiem mogą w 
zupełności współzawodniczyć z tego ro- 
dzaju wyrobami holenderskimi, angiel- 
skimi i niemieckimi i dlatego można 
przypuszczać że fabryki te mogłyby z 
zupełnie dobrym skutkiem wysyłać 
kołdry do okręgu singapurskiego, oczy- 
wiście biorąc pod uwagę zwrot cła za 
towary bawełniane, wysyłane za granicę, 


= (r) „tropla mleka“. Od 
1 maja r. b., przy szęliaiach Any Ma- 
rji i im, Poznańskich. działają 2 stacje 
porad dla matek, w dziedzinie karmienia 
i hygieny niemowląt. już w przeciągu 
tych kilku tygodni, można było zauwa 
żyć wpływ dodatni tych porad. 


Matki uczą się karmić regularnie, 
zwracać się do lekarza nietylko w razie 
poważniejszej choroby, lecz i wtedy kie- 
dy dziecko jest zdrowe a matka nie wie 
jak i czem karmić. Takie porady sku- 
teczne przeciwdziałają szkodliwemu wpły- 
wowi niepowołanych sąsiadek lub „do- 
świadczonych* kumoszek i szezepią 
zdrowe zasady hygieny wieku niemowlę- 
cego. 


Lekarze, prowadzący stacje, stwiere 
dzili niejednokrotne, że udaje się zacho» 
wać pierś matki dla niemowląt, nawet 
tam, gdzie karmienie zostało już lub 
miało być zaniechane z tych lub innych 
względów, Już tem fakt wystarcza, „by 
stacje porad „łśropli mleka“ zyskiwały 


„coraz większe uznanie i rozpowszechnie- 


nies Na razie dla braku bezwzględnie 
dobrego mieka, rozdawnictwo mleka zo- 
stało czasowo wstrzymane. 


Instytucja „Kropli mleka“ dąży jed- 
nak do utworzenia racjonalnego. rozda- 
wnictwa, a na razie ogranicza się do u- 
dzielania porad i w razie potrzeby wy- 
daje odpowiednie pożyczki i lekarstwa. 
Przypominamy, że porady są udzielane 
codziennie prócz świąt, w szpitalu Anny 
Marji, od 10 do 11 rano i w szpitalu 
im. Poznańskich, od 11 do 12 rano, 


= (s) Z Tow. szerzenia 
wiedzy handlowej. Wczoraj w 
obecności zaledwie 8 członków (na 400 
rozesłanych zaproszeń) odbyło się zwo- 
łane w M terminie zebranie ogólne Tow., 
na którem rozpatrywano sprawę utwo- 
rzenia przy Tow. dziennych i wieczor- 
nych kursów handlowych. Ustawa rze- 
czonych kursów jest juź wypracowalia, 
podlega jednakże zatwierdzeniu władzy 
wyższej; starania w tym kierunku zieco- 
no zarządowi, 


Dalej omówiono sprawę lokalu 
szkoły Tow. Termin umowy z Tow. 
pracowników handlowych, jako właści« 
cielem posesji nr. 45 przy ulicy Długiej 
upływa w lipcu 1912 r. Ze względu 
atoli, że posesja ta, jak wiadomo ma 
przejść obecnie w inne ręce, konieczne 
jest wyjednać narazie przedłużenie umo: 
wy najmu na rok, t. j. do 1915 r. 


Kandydatami do 


K r kupna tej posesji 
są pp. Emil Eisert 


i Maurycy Poznań- 


ski, właściciele pobliskich nieruchomo- 
ści. MNabędzie dom oczywiście ten, kto 
dą większą sumę, ewentualnie lepsze 


warunki zapłaty, jednakowoż Tow. nie 
wie, z kim traktować w sprawie lokalu, 
Narazie więc proszono pp. P. Rosen- 
thala i Prusickiego, członków komisii 
sprzedaźnej, aby o ile to możliwe, wy- 
jednali zastrzeżenie odnośnie przy sprze- 
daży. dQmu 


KURIER ŁODZKI-- 14 czerwca 1911 roku 


. dzielnicach miasta, 


Zebraniu przewodniczył p. Paweł 
Rosenthal. 

= (r) Skan. Naszą współpra: 
cowniczkę p, lgnacyę Piątkowską (Kucz- 
borską) dotknął cios bolesny; oto matka 
jej, Józefą z Białobrzeskich Piątkowska 
urodzona w Prócinach zmarła w Smar- 
dzewie 3 b. m. Eksporlacja zwłok do 
kościoła parafialnego we Wróblewie od- 
była się d. 5 b. m. a pogrzeb na 
cmentarzu we Wróblęwie do grobów 
rodzinnych. P. lgnacyi Piątkowskiej 
szłemy wyrazy serdecznego współczucia. 

== (n) Selekcja zawodówek. 
W dniu wczorajszym, odbywała się w ko- 
mitecie lekarskim przy urzędzie policyj= 
nym rewizja prostytutek, 

Przybyło na rewizję około 70 pro- 
stytutek, częścią dobrowolnie, a w częś” 
ci, z pośród aresztowanych w różnych 
Skonstatowano 70 
procent chorych, którę skierowano do 
szpitałów na kurację specjalną. 


=: (n) Mowa oukiernia, Jak 
się dowiadujemy, słynny cukiernik war- 
szawski Semadeni. zakłada w Łodzi 
pierwszorzędny zakłąd. W tym celu p, 
sSemadeni był osobiście w Łodzi dla 
wyboru miejsca na nową cukiernię, 

Za najodpowiedniejsze uznano róg 
Dzielnej i Piotrkowskiej (nr. 52), a 
wznoszący się tu domek będzie ziiięsiom 
ny, na którego miejscu stanie olbrzymi 
piękny gmach, zbudowany według 
wszelkich wymagań sztuki architektonicza 
nej w zastosowaniu do mającej w nim 
znaleźć się wielkiej cukierni. 

= (r) U pracowników pie- 
karskich. W niedzielę dnia 18 b. 
m. odbędzie się w lokalu przy ui. Prze- 
jazd nr. 34 ogólne zebranie pracowni: 
ków piekarskich. 

W numerze wczorajszym podano 
błędnie datę zebrania. 

= (r) Zawieszenie wypłat. 
W tych dniach zawiesiły wypłaty nastę- 
pujące firmy: P. Gottler — w Włodzi- 
mierzu wołvńskiem, pasywa 60,000 rb.; 


M. J. Bolszanow i W, IKoroboczkin, w 
Homiu — pasywa pierwszej firmy 
70,000 rb., drugiej — 80,000 rb; M. 
Harinow, w Baku — pasywa 100,000 
rubli, 


Prócz tego donoszą o trudnościach 
płatniczych firm; L. T, Gromka — w 
Odesie, Podczapnego — w  IKachówce 
M. Karpa — w Kijowie, W. J. Litwino- 
wa — w Kijowie, L. Cyperowicza — w 
Mińsku, H. Nieznanowskiego i Grinbau- 
ma — w remieńczugu, Szpaka — w 
Wilnie 1 Wintenberga — w  berdyczo 
wie. 

æ (r) W trudnościach pia= 


tniczyGh znalazła się firma tutejsza 
L. (rylaka. Pasywa wynoszą Około 
400,000 rub. 


źŻaangażowanych jest poważnie wie- 
lu łódzkica kupców wełny. 
= (n) Dochód z kwiatowej za- 


bawy w Helenowie, zorganizowanej na 
rzecz Pogotowia „Linas Hacedek“ wy- 


"nosi około 10 tys. rb. 


Kasę z powyższą sumą odwieźli 
członkowie Pogotowia do biura Tow. 
na Zachodnią nr, 72, pod strażą kon- 
woju policyjnego. 

== (k) Z sądów. Przed sędzią 
pokoju 8 rewiru stawała w dniu WwCczo- 
rajszym 21-letnia m. gminy Barloszewi- 
ce Chana Białek, oskarżona o «radzież. 

Okoliczności tej sprawy Są nastę- 
pujące: Białek, jako kucharka u wła- 
ściciela apieki p. liorfejna przy ulicy 
Kamiennej nùmer 1, zeszła do apteki 
po kawałek mydła, Skorzysiawszy 4 
tego, źe w pokoju przylegiym do aple- 
Ki mikogo nie było, gdyż siużący był 
zajęty w aptece, b. wyjęła z torebki 
należącej do uczeniicy apiekarskiej Ry- 
kii Milewskiej, porimoneikę wraz z 23 
rubiami. 


Podejrzana o kradzież i aresztowana 
przyznała się do winy jak również i na 
sądzie. 

Sędzia skazał Białek na 3 miesiące 
więzienia. 

= (n) Złodzieje na zabawie. 
Podczas wczorajszej zabawy w Heleno. 
wie, na dochód Pogotowia ralunkowego 
(Lias Hacedek) pomyślnych operacji 
dokonywali miejscowi pickpokeci. Jed- 
nemu z gospodarzów zabawy, p. M. G., 
ukradli oni 4 Mieszeii 110 rb. 


Przekonawszy się 0 SlrąCie, posz- 


kodowany zemdiaf, a zakwięciona kä- 
retka odwiozła go do mieszkania. 
== (z) kisty gończe. Sędzia 


pokoju X rewiru m. Łodzi poszukuje 


listami gończymi:. mieszk, -«niny.Gorz==! 


E m 13%, 
kowice, pow. piotrkowskiego, Bra 
wa Świderka i jego żony Katarza 
mieszk. gminy Żychlin, pow. kutna 
skiego, Pesę Lesman, 24 A ; 
gii Stasiaka 9 
4 lat, oskarżonych z art. 169 

„Sędzia pokoju XII awiu m l 
dzi, poszukuje za pomocą listów W | 
czych mieszk. Zduńskiej Woli; Edward 
Kuske, oskarżonego o kradzież, mies D 
m. Częstochowy Marka Birnbauma. ou 
karżonego z mocy art. 975 i 977, oml 
mieszk, gminy  Marchwacz, POW. | 
skiego, Karola Olejnika, oskarżoneg o j 


4 
24 |, oraz tod ią | 


lat i Hugo Szita 


art. 975 kod. kar. 

Sędzia pokoju IX rew, m, Łady 
rozesłał listy gończe za mieszk. gminy 
Widzew, pow. łaskiego, Wandą Kochan. 
ke, lat 15, Oskarż. © kradzież, mieszę 
gminy Kamienica Polska, pow. częst 
chowskiego, Leonem Bolesławem Kczycz 
monikiem, lat 17, i poddanym austrjać 
kim,  Maksymiljanem Edwardem a 


Garczyńskim, oskarż. z mocy att, 1 
ust, karn, 


= (k) Kary sądowe, 
gminny na Bałutach skazał: Za nieprzę 
strzeganie przepisów akcyzowych, [gna 
cego i Ludwikę Całusów po 20 rb, luf 
5 dni aresztu; za używanie fatszywych | 
wag, Szmula Bauma, Aleksandrowska Q| 
na 10 rb, lub 3 dni aresztu; za bójkę 
w browarze Thomasa, Jana Grodzkięgy | 
na $ rb, lub í dzień aresztu; Jana Tae 
nowskiego za pobicie Jana Miynczaką | 
na 7 dni bezwzględnego aresztu; wł di 
na placu Baumgolda w  Radogosżczy 
Szlamę Grinbauma za nieprzestrzeganie 
przepisów budowlanych, na 10 rb. lub: | 
dni aresztu; Brauna Boncina i Abramę 
Kiajmana, za niestawienie się jako zaja 
sowi, pierwszego na 5 rb. lub 1 daii 
aresztu, a drugiego na 3 rb. lub 1 dzłę 
aresziu; wł, d. przy ul. Groszanka nnti 
Cytrę Janowicz za antisanitarne utrzy 
mywanie domu, na 10 rb. lub 3 dni gi 
resztu i Walentego Marchewkę za niegi 
stróżną jazdę, na 7 uni bezwzględiieg 
aresztu. 


dędzia pokoju I r., skazał; za ObE 
gi Esterę Goldblum, na 10 rb. lub 
dni aresztu; Icka i Gerbe Welc po 
dni aresztu; Różę Łęczycką na takąż k 
rę; Feliksa 5wieczkę na 15 rb. lub 3 di 
i Chaima Widawskiego, na 14 dni big 
względnego aresztu, 


= (d) Miefortunna próbka 
Józet Kołat, stróż domu ur. 144 praf 
ul. Piotrkowskiej, mając chęć ożenieni 
się, począł szukać żony, lecz nie mos 
gąc znależć odpowiedniej dła siebie paí 
ti, wziął do siebie... na próbę Annę/ 
Wieczorek. 

l dobrze im było przez jakiś czag 
lecz w ostatnich dniach zączęło się coś 
psuć w tym stadie, Anna zaniedbywałe 
po iroszę swego JÓzelja, a w końcu zał 
częła go lekceważyć, 


Wczoraj wreszcie, 
sobie opiekuna, zabrała na p amiątkęj 
225 rb. oszczędności kilkoletnich Oraz 
różne drobiazgi wartości 40 rb. i źniks 
nęła, 

Zrozpaczony iŃ, udał się o pomoę 
do policji, która zajęła się odszukaniem 
niewiernej Anny, rozsyłając za nią listy 
gończe. 


uprzykrzy wszy 


= (d) Poławiacz... futer, Oi 
dłuższego już czasu z balkonów miesz 
kań zaczęly ginąć futra, pościel i. różna 
rzeczy, wywieszane do wywietrzenia. Po: 
licja napróżno starała się odszukać wie 
nowajców i łamano sobie głowę, w jaki 
sposób złodziej mógł skraść dany przede 
miot naprzykład z balkonu 2 piętra, niej 
przechodząc przez mieszkanie poszkodo 
wanego. 

Dopiero teraz agentom wydzial 
śledczego udało się wpaść na właściwy 
trop, W mieszkaniu ex-stróża Waleniczi 
Wartalskiego, znaleziono istny skłas: vui 
ter, pościeli itp. rzeczy. Wartalski, b rza= 
ny skąd posiada znalezione u nieja "== 
czy zpoczątku odmówił zeznań, lecz « 
końcu zeznał, że pochodzą z kradziczyj 
popełnionych przez niego w różny ci 
iniejscach z balkonów. 

Zwykle pomysłowy złodziej dosta 
wał się na dach upatrzonego domu 
siauuąd improwizowaną wędką łowił. 
z balkonów luwa i iane raęczy, któr 
uasiępine spienigzat: ; 


ris 


Połowy te opłacały się Watfalskie: | 
mu, gdyż oprócz futer i pościeli, któw 
rych nie zdążył spieniężyć, znalezionć 
u niego książęczkę oszczędnościową nś 
650 rb. oraz 30 rb, w gotowiźnie. 

Z przeprowadzonego dotychczas dos 


 nedykta nr, 41, skąd skradli 
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następujące kradzieże: 1) dwuch kołder, 
wartości 20 rb., z balkonu w domu nr, 16 
przy ulicy Piotrkowskiej, należących do 
josla Spokojnego; 2) poduszki wartości 
10 rb., należącej do Mirii Najman, przy 
ul. Nowomiejskiej nr. 4; 3) futra, war- 
tości 200 rb., należącego do Josia Ra- 
binowicza, przy ul. Zawadzkiej nr. 23; 
4) futra, wartości 200 rb., należącego do 
Hersza Mordki Oderberga, z balkonu do- 
mu nr. 15 przy ul. Zawadzkiej i 5) fu- 
tra, wartości 150 rb, z balkonu mię- 
szkania Natana Borustejna, przy ulicy 
Wschodniej nr. 25. Odebrane rzeczy od- 
dano poszkodowanym. 

Co do pozostałych, Wartalski ze- 
mał, że nie pamięta, gdzie je skradł. 

Specjalistę tęgo osądzono pod kiu- 
czem, a sprawę skierowano do odnoś- 
nych sądów. 


= (d) Kradzieże. Z mieszka- 
ala Marji Filipiak, przy ulicy Sosnowej 
nr, 6, nieznani złodzieje skradli 26 rb. 
w gotowiźnie i różne rzeczy wartości 
75 rub. 

— Ze sklepu Hersza SŚcisławskiego, 
przy ulicy Zgierskiej nr. 46, nieznani 
złoczyńcy, dostawszy się przez otwarte 
mieszkanie, skradli obuwia i skór, na 
ogólną sumę 800 rub. 

Odszukaniem złodziejów zajęła się 
policja, 

— Z mieszkania lcka olemana, 
przy ulicy Staro- Zarzewskiej nr.= 64, 
nieznani złodzieje, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skradli 65 rub, 
w gotowiźnie i różne rzeczy, wartości 
165 rub, 

Na ślad złodziei nie natrafiono, 

— Z mieszkania Ewy Kowal, przy 
ulicy Wólczańskiej nr. 148, nieznani zło- 
czyńcy, otworzywszy dzwi podrobionym 
kluczem, skradli różne rzeczy wartości 
68 rub. 50 kop. 

Odszukaniem złodziei zajęła się po- 
ucja. 

— Z mieszkania Franciszka Bo- 
:hińskiego, przy ulicy Drewnowskiej nr. 
36, niewiadomi złodzieje skradli różne 


_ zeczy wartości 20 rub. 


— Nocy wczorajszej nieznani zło» 
czyńcy, otworzywszy drzwi podrobio- 
nym kluczem, dostali się do sklepu 
Franciszka Neugebauera, przy ulicy Be- 
towarów 
kolonjalnych na sumę 235 rub,; ze skle- 
pu złodzieje przeszii do mieszkania i tu. 
porozrzucawszy wszystkie rzeczy, zabrali 
co było cenniejszego, na sumę 150 rub, 
i gotówką 2% rub,, poczeim bezkarnie 


„ zbiegli. 


Zawiadomiona o kradzieży policja 
żajęła się energicznie odszukaniem zło- 
czyńców, lecz dotychczas na ślad nie 
natrafiono. 

— W Helenówku, z kieszeni Ed- 
munda Hochermana, zamieszkałego, 
przy ulicy Długiej nr, 42, jakiś rzezi- 
mieszek wyciągnął portiel, w którym 
znajdowało się 20 rub. w gotowiźnie i 
różne dokumenty. 


= (w) Pożar. Wczoraj o g.5 
in. 46 po południu, w jednem z miesz- 
kań na 3 piętrze w domu przy ul. Za- 
wadzkiej nr. 17, od pieca zapaliły się 
sprzęty domowe, 

Ogień stłumili domownicy, Straż 
ogniowa miejska oraz li H oddziały 
strąży ochotniczej zawróciły z drogi do 
koszar. 

= (p) Ze schodó w spadł w do. 
mu nr. 19 przy ul. Długiej, dwuletni sy- 
nek handlarza Marjanek Pinczewski i zła- 
mat prawą rękę, 

= (p) Przez tramwaj był u- 
derzony na Górnym Rynku Antoni Ło- 
wińczuk, lat 49, z zawodu muzykant, i 


| mept okaleczeniu nóg. 


| 


= (p) Kawalerska jazda. Na 
Piotrkowskiej, blizko nr. 3-40, przejecha- 
tı dorożka czteroletniego Olesia S., sy» 
„a »uÓóża, Malec odniósł poszwankowa= 
"ią ogólne. 

Uorzej wypadło spotkanie z pędzą- 
cym automedonem Mordce Bonickiemu, 
lät 13, który odniósł okaleczenie nóg na 
Cegielnianej w pobliżu nr. 34. 


ZAMIEJSCOWA. 

me (w) Skargi ma samocho- 
dg. Samochody prywatne, fo istna 
plaga dla mieszkańców wiosek, położo- 
nych przy szosach okolicznych. 

Właściciele tych „pędziwiatrów*, jak 
nazywają wiościanie samochody, używa- 
ją tak szalenie szybkiej jazdy, iż dziwić 
się tylko należy, że dotąd nie było w 
okolicy wypadków przejechania ludzi; 
za to zwierzęta domowe oraz ptactwo, 
padają ofiarą tej „nadkawalerskiej* jaz- 
dysbazdza częsta, ' s 


RUTERK ŁODZRI — 14 czerwca 1911 r. 


Zdarzały się wypadki, że wpadł jak 
bomba na stado gęsi lub kur i, natural- 
nie, pozostawił po sobie trupy. Zanim 


ktoś spostrzeże szkodę, po jej sprawcy 
pozostaje tylko ślad w postaci olbrzym 
miej chmury kurzu, który zasypuje 


przydrożnę pola i wciska się do mięszm 
kań nawet najszczeiniej zamkniętych, 

Najwięcej daje się we znaki ta szyb- 
ka jazda samochodami, mieszkańcom 
miejscowości, położonych wzdłuż szosy 
strykowskiej, szczególnie) upodobanej 
przez „samochodzistów*, jako względnie 
najrównieęjszej, 

Gdy przyjdzie niedziela lub Święto 
chmury kurzu nad tą szosą ! wioska- 
mi poblizkiemi prawie nie znikają. 

== (z) Z Łagiewnik, Wczoraj 
w pierwszym dniu odpustu ku czci Św. 
Antoniego, przybyło do Łagiewnik z 
Łodzi i okolicy około 2 tys. osób. 


Przed rozpoczęciem sumy, odbyła 
się instalacja ks, Józefa i4ozenstediu, 
dotychczasowego proboszcza parałji 


Wierzbno, pow. mińskięgo, na probosz- 
cza parafji Łagiewniki, 

= (r) Z Ozorkowa komuniku- 
ją, że rozpoczął się tam strajk wszy- 
stkich tkaczy jako protest przeciwko 
zredukowaniu przez iabrykantów płacy 
zarobkowej o 1 kopiejkę od 100 mot- 
ków, 

Strajkujący nie zgadzają sę na ob- 
niżeęnie płacy, lecz przeciwnie, żądają 
podniesienia jej o półtorej kopiejki za 
1000 motków. 


Jeden z fabrykantów zgodził się już 
na żądania robotnicy, ci jednak posta- 
nowiii strajkować w dalszym ciągu, do- 
póki wszyscy fabrykanci nie zgodzą się 
na podwyżkę. 


Ze sceny i estrady. 


„Orfe u m, 


W teatrze polskim przy ulicy Ce- 
gielnianej numer 63, rozpoczną się w 
sobotę dnia 17 b. m. występy gościnne 
słynnego „Orfeum“ budapeszteńskiego. 

Program przedstawień obejmuje peł- 
ne humoru i satyry humoreski jednoak- 
towe, a w antraklach wypowiadane bę- 
dą monologi. Do składu trupy należy 
również zręczna wykonawczyni piosnek 
ulotnych p. Wechter. 


Krwawa zemsta 
towarzyszów Jłużews kiego. 


Ciche miasteczko Konstantynów, 
stało się wczoraj widownią niebywałego 
mordu. 

Z powodu rozmailego komentowa- 
‘nia okoliczności, towarzyszących zbro» 
dni, podążyliśmy na miejsce, w celu za- 
siągnięcia szczegółów u źródła. 

Miejsce zbrodni, 

Przy ulicy Długiej nr, 178 w Kon» 
stantynowie stoi niski, drewniany parte- 
rowy domek, w którego lewej części 
mieszka4 Aleksander Brzezina z rodziną. 

Dom 
Friesego. 

Nazwisko Brzeziny znane jest od 
niedawna, bowiem w jego mieszkaniu. w 
Łodzi, wykryto część bandy Dłużew- 
skiego. 
` Do mieszkania Brzeziny w Konstan- 
tynowie wchodzi 


się wprost z ulicy 
przez niewielkie drzwi, do połowy 
oszklone. Prowadzą one do kuchni, z 


kuchni zaś na lewo znajduje 

pokój, za nim zaś większy. 
Dla łatwiejszej orjentacji dołączamy 

planik sytuacyjny mieszkania Brzeziny. 


się mały 
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Gdy przybyliśmy na miejsce, zasta- 
liśmy dwuch strażników ziemskich, oraz 
kilku agentów policji śledczej, oraz miej- 
scowego felczera, czuwającego nad cięż- 
ko poranionym Brzeziną. 

W moment mordu. 

Wczoraj, o godzini 9 i pół wieczo- 
reni, Brzezina siędział w ostatnim poko- 
ju za stołem, wraz z sześciorgiem swo- 
ich dzieci, Zona Brzeziny była nieobec- 
ną, wyjecliala bowiem do Pabjanię, 

Mieszkanie było niezamknięte, co 
dowodzi, iż Brzęziną nie przewidywał 
napadu. Na tę samą myśl naprowadza 
i to, że mieszkanie, zajmowane przez 
irzezinę, było łatwo dostępne, posiada 
bowiem wszystkie okna | drzwi wejścio- 
we (oszkloneę) od ulicy, nie zabezpie= 
czonę nawet okieńnicanii, 

Nagle, o godz. 9 i pół wieczorem 
do mieszkania wtargnęło ośmiu ludzi i 
bez słowa, bez najmniejszego uprzedze:* 
nia dali do siedzącego z dziećmi za 
stolem Brzeziny (patrz rysunek ,  sze- 
reg strzałów z brauningów. 
` Przerażony Brzezina próbował ukryć 
się pod stołem, lecz szereg nowych 
sirząłów zmusił go do ucieczki z nie- 
pewnego ukrycia. Brzezina rzucił się 
po przez szereg napastników do drzwi, 
szamocząc się z nim przez drogę. 
Wreszcie wydostał sig na ulicę i tu 
padł, brocząc krwią, na kamienie, 


Napastnicy, sądząc że Brzezina nie 
żyje, rozbiegli się w różne strony i 
zniknęli w ciemnościach nocy, 

Na odgłos strzałów przybiegli straż- 
nicy i znalazłszy nieprzytomnego Brze- 
zinę na ulicy, wnieśli go do mieszkania. 

Na razie o pościgu za zbrodniarza- 
mi nie mogło być mowy, 

Zaalarmowano więc tylko policję 
łódzką i zawezwano lekarza z Konstan- 
tynowa p. Jana Borzuchowskiego, który 


udzielił "pierwszej pomocy ofiarom 
mordu. 
Ofiary mordu. 
Aleksander Brzezina jest to męż- 


czyzna około 40 lat liczący, brunet z 
zarostem na twarzy, 

Otrzymał on 7 kul, z których 3 w 
lewą, 8 w. prawą rękę, oraz jedną w 
lewą pierś. 

Prócz tego na miejscu zmarł, ra- 
plony jedną kulą w prawą pierś, 12-le- 
tni syn Brzeziny — Michał, 

Dalej napastnicy ciężko ranili dru- 
giego syna Brzeziny — Wacława. O- 
trzymał on dwie kule; jedną w gardło, 
drugą zaś w lewy obojczyk, W stanie 
groźnym przewieziono go do szpitala 
do Łodzi, 

Prócz powyższych ofiar 
du raniono również iekko 
nóżkę dwuletniego syna 
Marjana. 

Pozostałych troje dzieci 
napadu bez szwanku: 

Stan samego Brzeziny jest 
i budzi poważne obawy. 

jak z powyższego sądzić można, 
napadający nie mieli zamiaru wyimordo- 
wać całej rodziny Brzeziny i dzięci 
dły ofiarą tylko wielokrotnych strzałów 
napadających, 


napa- 
w lewą 
Brzeziny — 


wyszło z 


groźny 


Śladami zbrodni. 

Nie ulega wątpliwości, iż sprawca- 
mi mordu byli tow.Diużewskiezo,mszcząc 
się za ujęcie lego osialiiegu W mięsz- 
kaniu Brzeziny w Łodzi, 

Stwierdzeno również, że napadaią* 
cy przybyli wczoraj z Częstochowy i że 
po dokonanym napadzie rozdzielili sie, 
uciekając: jedni na Proboszczewice, dru 
dzy zaś na jagodnicę — kolonje, poło- 
żone w pobliżu Konstantynowa. 

Z pewnych jeszcze szczegółów, 
których na razie, nie chcąc utrudniać 
śledztwa, nie wymieniamy, można być 
pewnym, że napastnicy zostaną wkrótce 
ujęci. 


pa- ` 


Sytuacja na miejscu 

Gdyśmy weszli do mieszkania, zna= 
leźliśmy liczne ślady krwi, która widocz: 
nie bryzgała z ran, zadanych Brzezinie 
na ściany. 

W ostatnim pokoju, na łóżku sto- 
jącym pod oknem, w zakrwawionej pośe 
cieli ieżał Brzezina, 

Iwarz miał wpadniętą i sczerniałą, 
Co chwila tłumione jęki wyrywały me 
się z piersi. 

Na pytanie odpowiada słabym gło: 
sem. 

Jedna z kul przebiwszy na wylo: 
piersi tkwi mu jeszcze w plecach, Wcelo 
wyjęcia jej dokonaną zostanie operacja, 
jakkolwiek słabą jest nadzieja utrzyma: 
nia Brzeziny przy życiu, 

Na drugim łóżku, stojącem pod tąz 
samą Ścianą, złożono zwłoki zabitego 
dwunastolelniego Michała Brzeziny. 

Gdyśmy uchylili prześcieradło, okry* 
wające ciało zmarłego, ujrzeliśmy, oble 
czoną całunem śmierci, wykrzywioną 
przedśmiertnym kurczem twarz chłopca. 
z otwartemi oczami i ustami, 

Tuż nad brodawką prawej piersi o» 
fiary widnieje niewielki ślad od rany, zas 
danej kulą brauningową. 

Reszta dzieci, pożostałych przy Żye 
ciu, a nawet dwuletni, raniony w nóżkę 
Marjanek, nie zdradzają śladów przeby- 
tych strasznych wrażeń, 

Rezolutne, śmiałe, 
pytania. 


odpowiadają na 


Szczęśliwe! nie pojmują całego o 
gromu niebezpieczeństwa, jakie im gro- 
ziło. 

Stół, przy którym siedział Brzezina 
jest przestrzelony, oraz widnieją Ślady 
kul na ścianach — jedna b. głęboka nad 
łóżkiem Brzeziny. 

Na zewnątrz domu również widocz: 
ne są ślady krwi na ścianie, tuż koło 
drzwi wejściowych. 

Na chodniku śladów już niema. 
Krew zmył deszcz, obficie padający noc 
całą. 

Na przystankach kolei podjazdowej 
rozstawiono patrole policyjne, które 
zwracają baczną uwagę na pasażerów, 
poddając nieco podejrzanych szczegóło: 
wej indagacji. 


OŚ an żÓ 


Jubileusz Rodziewiczówny, 


Znana powieściopisarka Mārja >: 
dziewiczówna obchodzi w tym roku 25 
lecie swej pracy, na polu piśmiennictwa 
polskiego. 

Jubileusz ten obchodziło wczorap w 
Warszawie Koło ziemianek. Ziemiankż 
wręczyły jubilatce dyplom na członka 
honorowego Koła, następnie zaś, wi:- 
czorem, w sali Stow. robotników cli „-S* 
cijańskich, przy ul. Kaliksta, odbyi  >ię. 
główna część obchodu. 


W udekorowanej kwiatami sai ¿€ 
brali się liczni przedstawiciele ziemian i 
włościan, oraz piśmiennictwa i dzienii 
karstwa polskiego; przybyli też przed- 
stawiciele robotników chrześcijańskich. 

Po licznych przemówieniach zebra- 
nych na uroczystości wielbicieli talentu 
jubilatki, odczytano mnóstwo depesz i 
listów, nadesłanych z różnych okolic 
kraju, z Litwy i Rusi, z dzielnic zakor- 
donowych i od polaków, ślących swe 
życzenia z obczyźny. 

W końcu przemówiła jubilatka, dzię” 
kując ze wzruszeniem za serdeczne ży» 
czenia i dowody uznania za jej pracę ne 
niwie społecznej, 
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Wizyta eskadry. 
Peterhof. Dówódca i starsi Oficeror 
wie eskadry amerykańskiej z kontr-admi< 
rałem Badgerem na czele przedstawiał) 
się Najjaśniejszemu Panu, 


Sprawa Reinbota. 
Petershurq. Senat ogłosił wyrok w 


pstatecznej formie w sprawie generała 
Reinbota i pułkownika Korotkiia, 
Krwawy rabunek. 

Noworosyjsk. Wczoraj, o godz. 1 po 
południu, dokonano zbrojnego napadu 
na oddział banku rosyjskiego dla handlu 
zewnętrznego. Jeden policjant jest zabi- 
ty, prokurent banku, artelszczyk i służ- 
ba są ranieni, Napastnicy w liczbie 10, 
w maskach na twarzy, zrabowawszy rb: 
40,000, zbiegli w góry. Oddział wojsko= 
wy wyruszył na obławę 
Krwawe zajście w więzieniu 

Kursk. W więzieniu rylskiem trzech 
więźniów napadło na dozorcę dyżurne- 
go, obezwładniii go i otworzyli wszyst- 
kie celę. Dozorcy przez wystrzały 
przywrócili porządek. 

Dwóch więżniów znów zbiegło 
ich wkrótce zatrzymano. 


Wybory w Krakowie. 

Kraków. Wybory wczorajsze do- 
prowadziły w mieście Krakowie do wy- 
niku w czterech miejskich okręgach, 

W czwartym okręgu zwycieżył so- 
cjalista Ignacy Daszyński kandydata zje- 
dnoczonych demokratów, dotychczaso- 
wego posła proi. Petelenza. (Przy po- 
przednich wyborach Petelenz otrzymał 
1,328 głosów, Daszyński 1,138 głosów). 

kagnacy Daszyński został równocze- 
śnie wybrany posłem z krakowskiego 
okręgi: gmin wiejskich. 

Wybór dwukrotny Daszyńskiego 
sprawia bardzo silne wrażenie, wywołuje 
przygnębienie zarówno w kołach zacho- 
wawczych Krakowa jak i w kołach 
oportunistycznię liberalnych. Frzewidują 
że Daszyński mandat miejski ustąpi p. 
Kiemensowiczówi, jako najdzielniejszemu 
ze swoich pomocników w zakresie pro- 
pagandy partyjnej, 

Zwycięstwo Daszyńskiego w Krako- 
wie i „krakowskiem* uważają tu za 
szszęśliwy prognostyk dla dalszych try- 
umfów socjalnej demokracji w Galicji 
iw całem państwie. Objawy te budzą 
pewien popłoch wśród sier urzędo- 
wych i zachowawczych, 


Odznaczenie Ehrlicha 

Berlin. Ehriich, wynalazca prepara- 
tu „Salwarsan* otrzymał tytuł rzeczywie 
stego radcy tajnego. 

Wybory w Wiedniu. 

Wiedeń. Podczas wyborów do par- 
lamentu w Wiedniu przyszło do starcia 
pomiędzy partjami, w okręgu 20 tłum 
napadł na Golicyna, przyczem użyto 
białej broni. Czterech demonstrantów i 
czterech policjantów raniono. Wielu de- 
monstrantów aresztowano. 


Zbrojenia w Czarnogórzu 

Saloniki. Z powodu zatargu pogra- 
nicznego o Bezerio, rząd czarnogórski 
rozporządził silne obwarowanie wszyst- 
kich wyniosłości górskich wzdłuż po- 
granicza i zabezpieczyć je nasypami i 
rowami ochronnemi. 

Straszny orkan. 

Nowy Jork. W stanach wschodnich 
Ameryki północnej panują wielkie bu- 
rze, Baltimoore odcięte zostało od wszel- 
kiej komunikacji. Donoszą 0 licznych 
katastrofach i wypadkach śmiertelnych 
z ludźmi. 


ale 


RUR. JER ŁODZKI— Y% czerwca 1911 rokm. 
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Katastrofa budowlana 

Schweinfurt, Dziś rano zawaliła się 
tutaj fabryka obuwia, mieszcząca się w 
domu, który w ostatnich czasach przez 
nadbudowanie 2 pięter, wzniósł się do 
5-piętrowej wysokości. W gruzach zna- 
lazły Śmierć 4 osoby; znaczna liczba 
ciężej i lżej rannych, 


Loterja, 


Dziś, w czwartym dniu ciągnienia V 
klasy 196 loterji klasycznej królestwa 
Polskiego, padły następujące wygrane: 

15,006 rb. na nr. 3.172. 

10, 006 rb. na nr. 1,395, 

dy 000 rb. na nr. 7, aj. 

2,000 rb. na nr. 16, 199, 21,872. 

1,000 rb. na nr. 4,156, 6,068. 

400 rb. na nr. 1224, 3,804, 6,900, 
8,135, 11,493, 15,867, 15,89%, 17,673, 
19,005, 19,755, 20,091 

200 rb. na nr. 204, 841, 4,6388, 
6,339, 11,714, 13,177, 13,308, 13,898, 
16,218, 16,273, 16,817, 20,334, 21,226. 

Po rubli 30 wysrały Ne 
26 66 105 67 265 342 46 511 19 70 716 
66 830 56 917 34 67 86 
1013 22 106 84 95 244 302 59 87 404 93 
510 31 44 63 75 85 87 616 64 1682 747 857 917 
63 7782 
2012 38 39 58 93 243 67 74 336 43 57 
527 626 92 702 83 800 25 912 


98 
402 60 61 76 83 
84 

3081 6 26 122 211 3222 60 91 94 800 44 
81 85 486 566 81 97 619 26 36 63 717 56 69 77 
814 23 39 42 68 923 

4025 44 118 67 68 97 240 810 84 411 16 
78 4480 90 533 41 661 73 700 6 15 74 826 986 

5034 86 56 189 92 222 23 83 329 84 411 
L4 24 99 585 90 97 632 64 172 86 73548 96 827 
64 5875 918 

"60008 10 76 85 91 124 
400 506 14 
59 69 70 79 

7025 28 110 50 92 96 201 11 7268 98 336 
37 75 93 430 33 47 59 68 87 504 32 43 60 681 
35 39 55 66 724 888 903 7 91 

8017 34 83 114 29 42 87 88 93 94 221 58 
8254 69 74 313 20 43 89 448 54 55 70 74 534 
658 76 85 99 713 25 802 30 61 98 908 15 32 74 

9015 17 44 45 151 65 98 240 390 412 15 
9415 19 75 535 79 626 61 703 92 881 913 51 58 
63 68 


41 271 75 370 9%0 
17 91 668 84 786 808 26 48 88 922 


10005 20 47 49 176 214 68 304 8 26 
412 35 532 67 91 641 88 702 28 879 

11027 67 11156 222 94 314 84 433 78 
558 65 642 54 764 92 904 73 87 

12008 146 406 15 60 83 91 93 98 514 
668 61 64 88 726 32 40 840 71 901 12635 

13017 30 47 60 61 78 89 91 67 143 220 

56 85 344 401 4 18 20 40 
55 716 20 820 50 52 78 87 958 

14011 99 14216 51 90 308 84 401 52 54 
80 504 20 28 35 637 42 63 98 700 77 917 80 91 

15002 21 28 42 6067 141 201 22 69 88 
94 408 45 90 512 15530 66 601 2 7 968 99 768 
66 804 t5 79 912 26 36 86 99 

16006 58 87 89 110 31 32 98 204 22 41 70 

302 25 47 447 551 54 60 604 40 16694 715 48 
84 65 829 41 72 91 915 30 

17033 64 66 86 107 47 9497 202 50 77 
305 16 54 65 67 73 79 84 602 98 704 860 20 93 
930 64 17966 80 

18050 83 110 25 96 304 30 83 70 407 24 
41 70 80 506 652 769 809 83 902 30 56 57 64 

19039 45 79 94 97 118 38 44 246 53 533 
56 19560 62 075 98 744 48 843 900 87 98 

20016 94 202 332 62 76 447 86 522 58 7 
606 10 32 792 886 87 904 58 63 86 93 
21034 163 250 58 3836 60 21356 20 512 73 
58 656 Hlk 68 96 700 830 87 68 74 87 988 


97 


41 
51 68 625 50 69 601 


500 
94 
22011 141 73 93 206.31 8% 61 80 374 75 
614 21 24 47 89 501 42 52 60 22678 608 47 710 
16 22 828 27 91 
28041 78 61 104 21 86 283 348 50 79 453 


EEGRZEMZE mM D CZE 


= 


zakład mój prawdzi- 


_ wego leczniczego _ leczniczego 


Egzystuje od 1863 r. 


(FB 


a! 


przyjmuje na waprur. 323 
klasowa Szkoła Handłowa z 
dowych M. W, Murawlewa 

12), W klasie wstępnej 


miejsca. 


Szczegółowe infrómacje wydają się i wysyłają hez- 
33 68. 


płatnie.—T* rel. 


Z dniem 14 bipca 


KEFIRU 


K. SIGAŁINY 


mieszczący się przy ul. Południowej JE 8, 


przeniesiony zostaje 


na ulicę ZAWADZKĄ AE 21. 
«luta oiai TES D e DAARTEEN 


uigowych 7-mio 
prawami 
Warszawa, 

są również bezpłatne 


Nekrologja, 


Dnia 11 Czerwca Tomaszowie 
Rawskim niezwykle liczny orszak po- 
grzebowy odprowadził na miejsce 
cznego spoczynku, nieodżałowanej pa- 
mięci zwłoki 


omei z Neufeldów  Zyberowe, 


Nad grobem przemawiali: rabin 
miejscowy, oraz zięć z pierwszej żony; 
męża nieboszczki sławiąc cnoty tej 
wszech miar przykładnej matrony. 

[dealna źona, poświęcona matka 
istną opatrznością była licznej gromadki 
dzieci i pasierbów, które ią wielbity na 
równi z własnymi dziećmi. 


w 


wie» 


ze 


z pan OSR W Ras $$: 


yi s 
iż + 
GE 


O PSE 


N 134 


NERO 

Oddanym sercem  wyhodową i 
niezwykłym swym rozumem, każde 
odpowiedni obrać potrafiła zawód, 

To też w każdej trudności Życia 
całe otoczenie zwykło się zwrącać 
niej jak do wyroczni. 

I nie tylko dzieci i wnuki, pły 
jej straty, Nie było człowieka, który 
zwróciwszy się do jej niezwykłego p 
zumu po pomoc lub radę, z próżne 
odszedł rękoma. Nawet ostatnie jej 
porządzenie świadczy z poza grob 
wielkości tego niepośledniego, a 
szonego serca. 

Oby jej lekką była ziemia, nak 
rej tyle świadczyła dobrego. | 

814—1 


Oy 0 0 R CBA I E ah 
ARE Aee a M NG AP SiR 


Hh Za okazane nam współczucie i qddpażć ostatniej posłagi 
Bi b. p. Teresie Heiman 


wyrażają serdeczno podziękowanie 


146 Wym PIZA 


Dzieci i Rodzina. 


Piszczany na KORA 


najsilniejsze w Europie termy ziarczano-mułówe, 
stopniu radioaktywne. Znakomite 


w  wysoklą 
wyniki lecznicze w clergie 


niach Gtawów i kości, w reumatyzmie po złamaniach, zwichnęj 


ciach, zapaleniach 
cza w ischias, 


stawów, w podagrze, nerwohbólach, zwłasz 


Urządzenia tak oo do mieszkań, jak i kąpieii, od najtaśi 


szych aż do luksusowych, 
Royal, winda osobowa do wtacząnia wóżków z ch 
W b. r, otwartym zostanie zbytkownie 

VA Termią Palace (na 300 osób), połączony z nowo-wystawi 
łazienkami (400 kabin). Pokoje z 
Ipstytut teraupetyczny na miejscu. Stosowanie 


Wykwiatnie urządzony Grzud Hal 
;rymi, 1 
NE ody. hol 

tal] 
(woda termalyg 


okładów bio 


łazienkami 


nych, (zwłaszcza u osób słabowitych/ z niezrównanem skutki 


Now połączenie kolejowe. 


Z Warszawy 15 go ni 


z Krakowa 8 godzin, do Wiednia 3 godzin, do Pesztu 31, g gs08 
s Wszelkich informacji udziela lekarz zakładowy Or. Ale) 


M ksander Teichman, zimą—Kraków, Długa 


10, 


latem — Piszczany, Wil 


Weresz, albo zakład kąpielowy. 


Ze cały rok nany. AA Na kama 


4 a 


TEATR POLSKI. 


nl. Cegielniana 63 


i 
BN "p Z - j 


TE EATI R POLSI 


ROA 


gościna prawdziwego „Orfenm Pudapeszteńskiego'. 


Pierwsze przedstawienie w sobotę, d. 


17 b. m. o godzinie 8 i pół wieczory 


Wykonanie nowych zupełnie humoresek: 


Sprzedaż biletów od czwartku, d. 15 b. m., w kasie teatru od godz! 
do 1 po południu i od 5 do 7 wieczorem, oraz u p. Schneidera, f | 


zjera, przy ul. Piotrkowskiej. 


RS RT TETYWPTTTTYCEPIECMA 


1736 


armor wj 


Zawiadomienie. 


Z powodu likwidacji zupełna wyprzedaż obuwia męskiegą 
damskiego i dziecinnego po: cenach niżej kosztu. 


Łódź, Piotrkowska 


PLLELE 


Z 


W środę 


'2 cogi po efnsAz6gj M BE 


r810—1—t 
r167—16—1 


PRAGA i ROZPUSTE 


Nat Pinkerton, sztuka podobania p 
się — komedja. Derby w Warszawie. Największe | 


Arsen Dappon. 


NAUCZYCIELKA 
w Rudzie Pabjanickiej. 
Przyjmuje lekcje w zakresie 


szkół polskich i rosyjskich. Wia- 
domość ul. Pańska Ne 58 P. H. 


ODEON” 


i C, d. 14 i 15 Czerwca 1911 r. 
Wybitne obrazy: 


opactwo świata. 


Pisarz 


44, front I=piętro, 


Sarnówna, lub w RUDZIE, dom 


p. Kónig, 


szkół rzą- 
(Rymarską 


z Tow, Wzaj. Kred. 


Meyera 10, na imię M, M. 
wystawiony *przez Fasisteina 


recha, L) 


818—4—1 ję Domh ua 5Q rh pl 


Wakcra 
L Unger=na, 83rb. 


przedostatni 
nek tramwajowy. 


Zaginął kwit na 4 weksle 


pa rh: z5, pł 116. 2) 


1a rb. 40 p! 


pł, 7/6. 


przysta- 
1732—2—1 


a Z W W O W, 


wydany 
Handl, Brew Pas, 
Freiden- 


a — Sz. 
na zlecenie 
30. 34) wystawcę 
1746—3—1 


wW yvstawc 


dramat, 


orero Mugen ia r 


S, Waintraub, Łódź, Wschodnia 
wyrabia 
różnych instytucji rządowych ja- 
ko to apelacje, prośby i t. p. 


Giechoecinek: 
Pensjonat p ACHETA” naey 5 «. 


Kuczalskiej, starannie prowadzony uwzglę- 
dniający potrzeby gości, podejmujący się 
opieki nad nieletniemi, 


Masaż, gimnastyka na Kraj sky 


W. PIĘT 


Inhalatorju 


do wziewań suchych, ei 


Körtinga, przy chorobach r 
gardła i Bróg odechowych, 
również przy zaburzeniach pi 
miany materji (szczególnie si 
fuloza). i 


Otwarte codziennie, oprócz niedziel ifi 
od godz, 4—7 pe poł, Spacerowa M 


r319—0- 


100 do 400 rb. mia 
może kakdy wszędzie łatwo z 
uczywszy się według naszego podi 
ka i recept fabrykować nowowym 
ny szampański kwas z gazem, któryjj 
wodu swego delikatnego, przyjeł 
smaku | aremotu oraz siły gazu 
jest od wszelkich napojów och 
cych, wód selcerskich i lemosiad, $ 
własny przyrządzenia jednej butełkif 
nosi 1/, koplejki, a sprzedaje się p 
10 kopiejek, Na materjał i u 
potrzeba rubli 15. Materjał znag 
się wszędzie za nanie pobieź 
Po otrzymauiu 2 rb, zadatku 
łamy podręcznik i recepty ża zalich 
na resztę. Adres; Odesa Nè 60, IM 
kładu kwasu Gazowego 1. Qto 


Yejedeóch 


do 


eA 6h 


7, 


KURIER ŁOÓDZNI — 14 czerwca 191! 


n 


. £ PCI = 


— n 


Światłoleczniczy i Roentgenowski babinel 


ira S. KANTORA, 


specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka M? 4. 172—0—10 
Leczenie prwmieniatmi Roentgera, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
roby ssgr% wypadanie wiosów , arąędami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) efektwelity (radyksine usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatypzny podług prot Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanię brodawek Endo i oystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych). 

elektryczne świetlne Kepiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dia pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon N? 19—41. 
TASER 
i Przeciw Kaszlowi i Chrypce i 
lekarze polecają 
FAY'’'A 


Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich apte- 
jee i składach aptecznych. 
EASA 


Zapewniony byt 


z dochodem 100 do 300 rb. może 
mieć każdy inteligentny człowiek, 
przyjmując zastępstwo renomo- 


—— 
mamy 


x Kwiaty świeże, *e 
Rośliny, bukiefy i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W. SALWA 


„  Dzięlną M% 4, Piotrkowska J 189 | 
i Zgierska M 7. Telef. Nr. 14-99. f 


das” 


EE I 8 QŁę1 


s , : 3 wanej firmy, Oferty: Arnold Sta- 
DE À ię": NO  dler, Budapest, V, Tózsde, Po- 
05 8%  stafiok 29. 1702—6—1 
Ej EMD: 

F A.M.OSTROUMOWA A; żg Dr. L. Klaczkin 
TE Atagree arha ANIĄ 2 w Kemstantynówska II. 

g z SJ piegów a pragną im-zapobisdz, polecamy © p 

E Sn A L | A D E R M A, g 5- Syphilis, skórne, weneryozni, 
ae ob o częś astgo wodzą równik zs, choroby: dróg móczowych. 
SR METAMORFOZA, EA- Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
GE zyc P= 5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 


113—0 


Dr.med. Z. Gole 


choroby skórne i wener, 


ul. Mikołajewska M i8. 
Telefonu 38 2060. 


FA południu. 


PHOSF 


NUŁE 7 


"ROBIN e 
Glycerofosfat ziarnisty 


7 Godz. przyjęć od 9 do 121 od 41 pół 

ROBIN A da 7 i pół w, w Niedziele i święta od 

ze” 4  Głycerofosiat wapnia i sody WZA WER" 
== ZJ STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH $ j 


wzmacniający system nerwowy S; 
' Wekazany przeciw krzywicy, słabości kości w 7 
| pastylek. 


| okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, | 

1 przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu it. p g 

SE Wystrzegać stę bezwartosciowych nadkacow,, ictu: p, 
Sprzedaż w. aptekach*w większych składach aptecznych. E 


Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mlaka 
A lab wody. 


Pa dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 


— mpg 7 


Tworzywo Akoya Ruen Moj 
w Rosji 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nż 5. 


Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska |. 
poleca: 
1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche. r.205—20 


Felieton 24-10 
|————za— r - 


| Zaklad kirony 1 skal Masta Kujawskiego 


~ 
5 


© B. PATZEROWEJ 


-| w Lodzi, przy ul, Mikołajewskiej 31. 

"1 zawiadamia szanownychswoich Odbiorców, że z dniem- I 

dzisiejszym wszelkie obstalunki przyjmuje telefonicznie, | 
| 


u Dostawa do domów. 


Teleton 24-10. 


Teielon 24-10 


a 


(ra 


mai 


lajpraktycziejsze pokrycie 


„Dachówka”* 
Tow. Ake. „PUSTELNIK” 


Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Królestwie, 
Bliższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Kopernika 11. 
CENNIKI GRATIS. 


Spacjalista chorób skórnych, wang- 
rycznych i niemocy płelowa] 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem Í massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
więcz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY A ka NOSA, 


ZIELONA 3. 


dł 


Dr. l. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15:01. 


Przyjmuje do 10 rano i od 4—> 
po południu. 


Dr. REJT 


Średnia 5, 


Sp; Choroby skórne, wenerycz- 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 

LISU Salyarsanem „ERLICH— 
HATA 606*. 


Godziny przyjęć: od 8—1l rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele | święta 9—2 pop. 


nie może być porównany z 


(Pastilles Valda) 
Które są srodkiem 


w CHOROBACH GARDZIELI, 


ZĄDAWCIE ZAWSZE 


by wam dano 


(PASTILLES VALDA) 
w pudełkach z banderołą czerwoną 
i opatrzonych nazwą 


VALDA 


RT ROOZES= 


najuowszyoh zdjęć 


SA Pols G. TESGHNER 


Piotrkowska 30, (dom własny). 


ASUS "FIZ 


fony płyty 


dachów. nigkng, wale tanio 


676 36—1 


Dr. L, Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
wę i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Saaranen „Ehrlich 


ata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 ranol og 
4 —8 po poł,, panie od 5— 6 po poł 
8674—0—0 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół de 
6 i pół po południu, 
Ulica Południowa 23. 
Telefonu NS 16.86 2010—12 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 13. 
Choroby skórne i weneryczm 
Godziny przyjęć: 9 — 11 rano i 
4 — 8 wieczorem. W niedziele 

10—1 w południe. 


ir. 1. Silberst'om 


Promenada 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów i wene: 
ryczne. Leczenie syfilisu Şalvar- 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od li pà 
do 2 i pół po poł, i od 4i półdo $ip 
wiecz, Panie; od 4 | pół de 
południu. W niedzielę do 7 wieosór, 


ŻADEN ŚRODEK 


Pastylkami VALDA 


zapobiegawczym i leczniczym 


PRZY CHRYPCE, ZAZIĘBIENU, KATARZE, 


INFLUENZY, ZAPALENIU OSKRZELI, 
DYCHAWICY, ROZEDMIĘ, it. p. 


o 


ALE PRZEDWSZYSTKIEM : 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 


_JKURTEROLODZYT = "FF" czerwóa TITTA 


7sio klasowy Zakład Naukowy Zeński 


Marji Pruszyńskiej 
4 LJ 1 
Kamienna 10. 

Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
że egzaminy do 7-iu klas włącznie odbywają się dla 
nowowstępujących uczennic do dnia 20-go czerwca; 
w tymże dniu odbędzie się zakończenie roku szkolnego. 

Oprócz przedmiotów w zakres nauk wchodzących, uzyskaw - 
szy pozwolenie od Władzy szkolnej, wykładane będą: buchalterja, 
arytmetyka handjowa, korespondencja przez pana Mantinbanda, 

Odb ywać się będą ćwiczenia cielesne, lekcje 
śpiewu, tańca i slóidu. r787—6—1 

Kancelarja otwarta od godz. S-ej rano 
do 3-ei po południu. 


i SZZYOOZEOETE a SDT TOWAŻER SYS ZPR 


Szkoła rysunku i malarstwa l. F. Szwaskiego 


w Łodzi (Mikołajewska, Nz: 2 


4agrodzona na wystawie w Częstochowie wielkim 

otwarta od 1|14 Czerwca do 114 Września tylko w poniedziałki, środy 
od godz, 3 do 6 po południu. 

Dla życzących sobie rysować i malować z natury pod golem niebem szkoła 

arządza lekcje na letniem mieszkaviu między stacją Audrzejowem i Wiśniową 

Górą (Dom Kawula w pobliżu willi Tepiera. 1686-6 
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ST ani m medalem, kite 
piątki 


FEET 


DOBROCI, 


„MARS* Botalina w łubach wygodna 


pudczas podróży, 
do czernienia kolorowego obuwia 


CZERNIDŁO fabryki A. Osuchowskiego w Łodzi. 


ZADAC WSZĘDZIE. 
TIREE. DISD A MESE 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznyci 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska N 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 sb. 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, lampa Finse- 
naiKremayerai prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 
Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 1l i pół do 1 i pół 
w pol iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje pani Dr, Zand-Tennen- 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 
1145—1—1 


„MARS“ 


1770—10-—1 


ambula- 


Reprezentacja Warszawskiego 
Cowarzystwa Mbezpieczeń où Ognia, 


zawiadamia Szanowną Klijentelę, że od Lipca r. kt. biuro 


Reprezantacji z dotychczasowego lokalu przy ul. Nawrot 2, 
zostanie przeniesione do domu przy u Ąndrze= 


ja 8, ! piętro. 1744 3 1 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiei na ulicę 


Piotrkowską 37 


m, |Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU JE 694. 
r.922-—104—1 


PTET IW ZY 2 ATE A KA ZE TATE ZIE AA ZIM ZY Z ZZA 


Szknła Pp omsieln Tach asna 812-3 
szora Przemystowo-1 achaiczna 
Wa, Mar: :załkowska 65— Piękna 38, telef. 11-87. 
Rii Wł, Piotrowski). 
gólnokształcący, chemiczny 1 
Egzaminy od 4<g0 Września. 
Do l-ych klas specjalnvch przyjmuje się bez egzaminów 
kandydatów, mających czterc ziałcenie lub z egza- 
minu całkov 'itego lub częściow (Wpisowe 76 rb, półrocznie). 
Do 8-ch gólnokształcących przyjmuję się jak do 
klas realnych, na za made ie egzaminu lub odpowiedniego świa- 
dectwa. (Wpiso we Ah rb, po iroczme), : 


Warsz 


Wydziały: mechaniczny. 


Jeera eseese Ee 


JR. Spodenkiewicz 


KOKSTARTYNOWSKA 26. 
Dziś rozpoczął się 


TANI TYDZIEŃ 


Sz, klijentela ma sposobność zaopatrzyć się na sezon 
letni w dobry tewar 


no cenach do 35% zniżonych: 


Poficzochy czarne i kolorowe od 25 kop. 
Skarpetki 15 
Pończoszki dziecinne 15 
Rękawiczki trykotowe 20 
Swytry trykotowe dziecinne 60 
Majieczki dziecinne trykotowe 60 
ikoszule i kalesony siatkowe i trykotowe 50 
Halki zefirowe i alpagowe od 1 rb. 60 5 
Kołnierze, koszule i matukiety białe z ustępstwem 10% 
Mankiety kolorowe od 25 kop. 
Koszule kolorowe 
Krawaty 
Parasolki 
Fartuszki 
Torebki, szpilki do kapeluszy, spinki z ustępstwem 25% 
i wiele innych towarów, wchodzących w moją spe” 

G,alność. 

II) 


Zowar tylko wyborowy ||! 


i Sy awe 


KO s żydów a 26. 
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Tylko jeden w Łodzi 
chrześcijanin-chiromanta 


„HENRYK 


Przepowiada systemem; Papusa, Eli- 
phasa Levi, Etteila i in, trzymając 
się ściśle zasad prawdziwej hiroman* 
cji—a zatem wszelke nadużycią sta- 
nowczo wykluczone, 
Przyjęcia codzień od 10 rano do 8 
wiecz. Soboty i niedzieje zamknięte. 


Ceny od 50 kop. 
ul. Zielona A 4l. 


L piętro, wejście furtką. 


"OTWARCIE. 


Toate „RAMA“ 


PROGRAM ad 1 do 15 czerwca r. b 


M. & Hi. Sternego 
R wiedeński duet „kobieta w spodałach* 
ń Nowość ! 


Nena Sahib Com 
zadziwiające widowisko, Hinduskie 
zabawy z wodą. 


Les 4 Wallord's 


Ą rodzina par-force parter. akrobatów, 


Wi-lle Lizzi Gehrće 


H międzynarodowa śpiewaczka operowa. 


Dom, Gledzianów, 
13 wiorst szosą od Łęczycy, 9 
w. od stacji kol: Kutno, tam 

poczta, telg. telef, 
Ma na sprzedaż parę pięknych 
młodych klaczy, dobrze chodzą- 


cych, wzrostu 4 i pół werszka. 
1720—8—1 


Ogłoszenia drobne: 
Ai A. szafa do ubrania, 2 


„ łóżka, kredens, gar- 
nitur salonowy, gramofon, oraz 
wiele innych rzeczy, sprzedam 
tanio. Nawrot 44 —3. 1601-10-1 


A.A. „ udzielam w szko- 


łach oraz prywatnie, Swiadectwo 
rządowe oraz patent z ukończe- 
nia kursów literatury w Paryżu, 
Długa 19—1. 1351—6—1 

| | | Potrzebna suma rb. 
A'AIA! 37,500, na I M hy- 
poteki, na majątek ziemski roz- 
ległości 47 włók. Wiadomość 
Piotrkowska 82 u p. Muchnic: 

1138—2—1 


Poszukuje spólnika 

A K A z kapitałem rb, 400 
do interesu przemysłowego, do- 

brze prosperującego. Łaskawe 
oferty proszę składać do Adm. 
„Kurjera Łódzkiego" pod „A. K.* 

1730—2—1 

parat fotograficzny miechowy 

Aoc nowy, dobrze zdejmu- 


Hali and Kamphkel 
| znakomita żonglerka ze swoim ko- 
micznym pomocnikiem, 


PAUL YBBS 


naślądowca wsystkich instrumentów 
muzycznych. 


Stepnoy 
f rosyjski humorysta ze swoją olbrzy: 
mią harmonią, 


BARTKIEWICZ 


Polski humorysta, Nowe rzeczy, 


URANIA-BIO 
Serja kołorowych obrazów. 
W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób), 


Teatr znacznie powiekszony, Ł 
dzono dużo wentylacji, 


Reumatyzm 
można wyleczyć, 
BEZPŁATNIE! 


Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę, 
lumbago, scyatykę czył! „ishias“ i dokto. 
rzy pomódz Wam nie inogą, napiszcie po- 
cztówkę na imię M. E. Traysera w Lon- 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNIE pró 


rzą 


»bną dozę leczniczego śro- 
dka, dzięki któremu on sam został wy« 
leczony, jak również setki innych osob 
między którymy byli chorzy przeszło 30 
lat cierpiący na tę chorobę, Środek ów 
używać można bez przerwy w-swych 
zwykłych zajęciach, Proszę pisać na ad- 
rës; M. £. Trayser, Nè? 116 Bangor Ho- 
use, Shoe Lane, London, England: 
UWAGA, — Jeżeli potem WP. żądać 
będzie jeszce tego środku, to takowy 
dostać można na miejscu ulekarza lub w 
atpece, 1394 


je do sprzedania, 


1740—1—1 
BE tanio sprzedaję pięk- 
ne alpagowe marynarki i pe: 
_leryny. „Andrzeja 4—18 1733—2 


—ł 


Języka trancuskiego 


Benedykta ` 
6 od 3 po południu u ogrodnnka 


o sprzedania plac z zab 
waniem 67X20, Wiadę 
ul. Brzezińska 9 (Doły), < 
1729 
la mężczyzn niebywała 0% 
Materjał skóra angielską 
ubrania niedozdarcia — 50 
łokieć, Andrzeja CZA 


GE i płyty za kg 

do sprzedania. Konstagi 

wska 7. Skład apteczny. 
1739. 


Mo Ęęzyniera iub inkasenta, 
kasjera, posadę pragnie 
jąć człowiek odpówiedzialn 
mocy pierwszorzędnych refę 
cji. P. P. Zgłoszenia raczą ki 
wać pracodawny do Wiski 
poczta Łódź skrzynka 343, 7 
że może objąć obowiązki są 
dzielnego rządcy rolnego w m 
szych lub większych dobrac 
1678—j) 
Noma języka i $ 
grafji udziela autor podn 
ników niemieckich Albert Lg 
Piotrkowska 37, m. 33 


1718 
POR? czeladnik stę 
zdolny, na meblową m 
Wiadomość Kostantyngi 
Je 25—i1 1741—1 
o Ź pokoje z kuchnią isi 
od i lipca tanio do 
cia, ul. Gubernatorska 36, 
domość u gospodarza ul, P 
kowska Aè 115, w aptece, Í 
rządcy na miejscu, 1657 
otrzebni inkasenci — roz 
ciele z kaucją rb. 50. 
domość w adm. „K. £.“ Zad 
nia 37. 1717= 


otrzebni chiopty z 

- rb. 5 do reznoszenia 
Wiadomość w adm. „Kur. % 
kiego” Zachodnia 37. 178 


ower wyścigowy marki 
monde* w dobrym 
sprzedam. Ul. Konstantyng 
Ne 25—11. 1734 
~a do sprzedania stoły dęk 
róka oraz kuchenne urz - 
nia i inne rzeczy, Przyjmuj 
takrze obstalunki i ooświi 
mebli. Dzielna 30 w stę 
1695— 
GQ kiep kolonjalno-dystrybu 
1) w dobrym punkcie, do 
dania zaraz lub od 1 lipca. 
domość ul. Losnera 14 u 
podarza. _1719 


kiep kiep kolonialny do Sp sprz 6 
S niedrogo z powodu zi 
interesu: Wiadomość Radw. 
JNe 35, w'sklepie. 1728 
Wygasa pokoje z o5 

mi wejściami, elektry 
oświelleniem do wynajęcia. 
lefon 21,96 Zielona 12. 
ręagimęła Karta od pasz 
Ł wydana z fabryki Szreje 
imie Jana Zajfa. 1735 
Z paszport, wydany 1 

Krzyżanów, pow. ku 
kiego, gub. warszawskiej, m 
Józefa Polanczyk. 1714 
Pią 4 letnia dziewc 

blondynka, żydówka, 

chanowej sukience, w chu 
ce nb głowie, i bucikach. 
dzący o dziecku, raczy za 
moć rodziców, Chojny, ul? 
cypalna X 25, Moszek Koni 
1715- 

ag. przechodni biłet wojsi 
wydany z kancelarji woj 
go naczelnika miasta Łaski 
imię Kacpra Wymysłowś 

1742—2 

wydany 2 
łódzk 
na 


Z% paszport, 
Wiskitno, pow. 
guber. piotrkowskiej, 
Romana Szydłowskiego. 
1743—g8 
'7 aginąt paszport, wydany 
4 gistraiu m. Łodzi, gubi 
kowskiej, na imię -Feieny 8 
lewskiej, 1737 
ag. paszport wydany z 8 
stratu miasta Turka, gi 
kaliskiej na imię Antoniego! 
żana, 1708—33 
magle zaraz do sp. 16% 
Południcwa 6, 1713 h 
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Redaktor odpowiedzialny m. Bonifacy 
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